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Przed Nowym Rokiem
Z bliża  się n o w y  —  1938 rok .  O- 

czek u jem y  go, j a k  zw yk le  rzeczy  n ie ­
znane j,  z p e w n y m  z a n ie p o k o je n iem  i 
t ro ską , czy  a b y  n ie  zaw iedzie  p o k ła ­
d a n y c h  w  n im  nadzie i.  Jednocześn ie  
zaś m y ś l  n a sz a  o d w ra c a  się  wstecz, 
by do k o n ać  r a c h u n k u  zysków  i s tra t  
d o zn an y ch  w  r o k u  ub ieg ły m  —  o d ­
cho d zący m  już  w  przeszłość.

K ażdy  n o w y  ro k ,  k tó r y  m ija ,  s ta ­
now i W' n a sz y m  żyyiu p u o n c z n y m  i 
p ry w a tn y m  p e w n ą  z a m a m ę tą  caiosć, 
kuok. K iyry m u s im y  wiąsołWJte o są ­
dzie, b y  s tw ie rd z ić  czy b y ł  o n  k r o ­
k ie m  naprzód, czy też o m a m e m  się. 
WszetKie n łęuy , rów n ież  j u k  i  s u k c e ­
sy, w tak ie j  ocenie , d o k o n a n e j  już z 
p e w ą e j  o tuegtpści czasu, w y s tę p u ją  
szczególnie w y ra ź n ie  i s tać  się m o g ą  
tu e je a n o k ro tn ie  ź ró d łe m  i bodźcem  
do da lszy ch  n a sz y c h  poczy n ań .

Otóż w b re w  p esy m izm o w i,  k tó r e ­
go b y ć  m oże  n au czy ł  c iężki k ryzys  
gospodarczy , a  k t ó r y  z re sz tą  je s t  ce ­
ch ą  w ro d z o n ą  w ie lu  z nas ,  r o k  1937 
w sy tu a c j i  go sp o d a rcze j  P o lsk i  oce~ 
nić m o ż n a  ja k o  pom y śln y .

Nie znaczy  to  b y n a jm n ie j ,  że n a  
siał o d p o w ie d n i  m o m e n t  do  za łoże­
nia r ą k  i z a ch w y tó w  n a d  zd o b y cza ­
mi, o s iąg n ię ty m i w  r o k u  ub ieg łym , 
l y m  n ie  m n ie j  z a n o to w a ć  na leży , że 
ożyw ienie  h a n d lu ,  p rz e m y s łu ,  b u d o w ­
nic tw a, ba ,  n a w e t  t a k  z a m a r łe j  z d a ­
w ałoby  się s p ra w y ,  j a k  m o to ry z a c ja  
k ra ju  —  ̂ k tó re  zazn aczy ło  się ju ż  le k ­
ko  w  r .  19.38, w  o s ta tn im  r o k u  1937 
d o k o n a ło  da lszego  p o w a ż n e g o  postę- 
pu .

Z m ien ia  s ię  też  oblicze n a sz e j  wsi. 
W ipsk i ,  k tó re  jeszcze  p a r ą  la t  te m u  * 
n a s ła n ie m  m r o k u  rob i ły  w rażen ie  w y 
m a r ły c b  i w y lu d n io n y c h ,  b ły s k a ją c  
c iem nym i sz y b k a m i  sw y c h  o k ie n ;  lu ­
dzie, k tó r y m  p rzy g n ęb ien ie  i  n ie u ­
s ta n n y  igk o  ju te o  w y trą c a ły  na rzę -  
dzift prapy, z- rą |t: ■ s łow em ’ w iaś na--
szałs n b o ^ v i  oży w ia  się.
T u  i  ów dzie  świeci z tła leka  św ieżo  
p o k r y t a  c h a łu p a ,  b ły sk a  w  k ą c ie  p o ­
d w ó rk a  n o w y  p ług ,  a  co  n a jw a ż n ie j ­
sze zm ien ia  sits. u sp o so b ien ie  ro ln ika ,,  
k tó ry  z a c z y n a .  j u i  p la n o w a ó  ulepsze- 
n ie  gospodarsJbwa^ za ta rc ie  k ład ów

k ty z y so w e j  b iedy  i dźw ignięcie  sw e­
go w a r s z ta tu  p racy .

In s ty tu t  N au k o w y  G o sp o d a rs tw a  
W ie jsk iego  w  P u ła w a c h ,  k tó reg o  b a ­
d a n ia  n a d  op łaca ln o śc ią  g o sp o d a rs tw  
w łośc iańsk ich ,  p ro w a d z o n e  p rz e z  W y  
dz ia ł  E k o n o m ik i  Rolnej,  są  j a k b y  b a  
r o m e t r e m  sy tu ac j i  go sp o d arcze j  d ro b

nego ro ln ic tw a  w  Polsce, w  o s ta tn im  
sw ym  ko m u n ik ac ie  donosi, że do­
chodow ość  ob ję tycli  b a d a n ia m i  gos­
p o d a rs tw  w y k a z u je  w o s ta tn im  ro k u  
dalszy  w zrost.  S łuszn ie  j e d n a k  p o d ­
k reśla  tenże k o m u n ik a t ,  że osiągnięta  
zosta ła  w  r o k u  1937 za ledw ie  ró w n o ­
w aga  b u d ż e tu  ro ln ik a  i to  b u d ż e tu  o

Ojciec św. Pius XI błogosławiący rzesze wiernych w dniu Nowego Roku.

B. premier nawołuje Litwę 
do porozumienia się z Polską

Z K ow na donoszą: kato lick i „XX 
Ainżius44 zam ieścił w yw iad, udzielony 
w spółpracow nikow i tego dziennika 
przez b. p rem iera  d r. L . Bi&irasą. Na 
zapytanie, ja k  zap a tru je  się na  bez­
pieczeństw o trzech  państw  b a ł ty c ­
kich , d r. B istras w yraził pogląd, że 
bezpieczeństw o tych państw’ może być 
zagw aran tow ane jedynie przez roz­
szerzenie ich zw iązku n a  P olskę , gdy: 
rozszerzenie zw iązku na północ — na 
F in landię i państw a skandynaw skie 
— jest tru d n e  do zrealizow ania.

Z aznaczając, że realizac ja  zw iąz­
k u , sk ładającego  się z L itw y, Łotw y, 
E stonii i Polski, nap o ty k a  na tru d ­
ności ze względu n a  stanow isko  L it­
wy, d r. B istras oświadczył z nacis­
k iem : „L epiej szukać jakiegokolw iek 
sposobu w spółżycia z P o lską , aniżeli 
ryzykow ać los państwa*4.

N ależy zaznaczyć, że jes t to  już 
drugie tego rod za ju  w ystąpienie dr. 
B istrasa, k tó re  odźw iercladla jego o- 
sohiste poglądy na  stosunk i polsko- 
litew skie.

Na progu Nowego, 1938 Roku, wszystkim na­
szym drogim Czytelnikom i Współpracownikom 
składa nęjserdeczniejsze życzenia
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wiele Skrom niejszego , niż np. w  r. 
1928— 1929.

S y tu a c ja  obecna  ro ln ic tw a  p o ls ­
kiego  n a rz u c a  p o ró w n a n ie  je j  d o  w a 
gi, k tó re j  szale z d u ż y m  w ysiłk iem  
zosta ły  z ró w now ażone .

Aby p rzechy lić  je d n ą  z n ich  n a  n a  
szą  k o rz y ść  trzeba  jeszcze w ie lk iego  i 
z jednoczonego  n a k ła d u  p ra c y  i s ta ­
r a ń  całego  spo łeczeństw a . O bse rw ac  
ja życia w ie jsk iego  d a je  p o d s taw ę  
p rzypuszczać , że n a k ła d  tCh, t a k  p o ­
m yśln ie  rozpoczę ty  w  ro k i t  u b ie g ­
łym , z r ó w n ą  en e rg ią  p ro w a d z o n y  bę 
dzie n a d a l  i u w ień czo n y  zos tan ie  za ­
s łu żo n y m  sukcesem .

W ie lu  z nas  t r a p i  o b aw a , m o że  n a  
w e t n ie  w y p o w ia d a n a  głośno, p rzed  
n o w ą  za w ie ru c h ą  w ojenrią . Sądzić 
je d n a k  należy, że d w a  k ra je ,  k r w a ­
w iące  dziś ta k  s trasz liw ie  p o w in n y  
się stać  g ro źn ą  p rzestrogą , a  nie za ­
c h ę tą  do na jw iększego  nieszczęścia, 
j a k im  je s t  w ojna .

P o lsk a  b y ła  zaw sze i jes t  rzeczni 
k ie m  p o k o ju  i zgodnego  w spółżycia  
z sąs iadam i.  To też  w sze lk ie  b u rz e  p o ­
lityczne, w s trz ą sa ją c e  E u r o p ą  i św ia ­
tem , p o w in n y  d la  n as  b y ć  ty lko  jesz­
cze je d n y m  bodźcem  do  in ten sy w n e j  
p ia c y  gospodarcze j  i w spó łżyc ia  o b y ­
w ate lsk iego , 7. k tó ry c h  w yrośn ie ,  j e ­
śli za jdz ie  po trzeba ,  n ieug ię ty  o d p ó r  
w obec  zak u só w  n a  całość naszych  
gran ic . Jedno  jest  pew ne. Z opusz­
czonych  b ezw ład n ie  r ą k  i zn iechęce­
nia, p rz e s ła n ia jąc e g o  uittysł ludzki, 
i.ie p o w s ta ją  rzeczy  wielkie. Tych  żaś 
w y m ag a  o d  n as  n ie  ty lko  nasz  w ła s ­
ny in te res ,  lecz in te res  całego k ra ju ,  
a m b ic ja  i d u m a  naro d o w a .

D la tego  też szczery  i r e a lń y  z a ­
pal,  o r a z  w y trw a ło ść  w p ra c y  n a d  
p o d n o szen iem  wzwyż naszego  gospo 
d a r s tw a ,  s tać  się p o w in n y  w  n a d c h o ­
d zący m  1938 ro k u  sy m b o lem  p o lsk ie ­
go ro ln ik a ,  osiągnięcie zaś tego celu 
jest, zdan iem  m oim , n a jb a rd z ie j  ak tu  
a ln y m  życzeniem, jak ie  w  d n iu  Nowe 
go R o k u  złożyć m ożna  społeczeństw*: 
ro ln iczem u.

E ugeniusz M ejer.



Wojska chińskie cofają się w popłochu
Japończycy zajęli WegnamW ojska japońsk ie  w C hinach 

czynią w  p row inc ji S zan tung  dal­
sze postępy w k ie ru n k u  w schodnim  
w zdłuż lin ii ko lejow ej K ianszou gdzie 
zajęły m iejscow ości L ungszan  i Czout 
sun  zna jd u jące  się w  odległości 20 i 
92 km . od T sinan . A tak japońsk i jest 
ta k  gw ałtow ny, że w ojska chińskie 
nie zdolne do oporu  co fają  się w po­
p łochu w k ie ru n k u  południow ym .

Z T singtao  donoszą, że w ojska 
ch ińsk ie p rzed  opuszczeniem  m iasta  
zniszczyły nie ty lko  przędzaln ie b a­
w ełny i inne zak łady  przem ysłow e ja ­
pońskie, lecz w ysadziły  rów nież ’ 
pow ietrze jap o ń sk ie  szkoły  i szpitale.

W ojska japońsk ie  w prow incji 
C zekiang zam ierza ją  uderzyć z trzech 
s tro n  na  Kiangsi. G w ałtow ne w alki 
rozpoczęły się już w zdłuż T uyang, 40 
km  na południow y zachód od H an- 
kou. G ubernato r p row . Kiangsi gen. 
Szińaih isung postanow ił bron ić się 
do osta tk a  przeciw  inw azji jap o ń s­
k iej. O św iadczył on m . in ., że arii żoł 
n ierze, an i K uom intarig, an i rząd  nie 
opuszczą sw ej ziem i.

N a froncie  Szansi po dłuższej ci­
szy Japończycy  czynią p rzygotow ania 
do w iększych operacyj.

R ejon położony n a  południow y za 
chód od W ei w  pow . Ilo p e i został os­
w obodzony od w ojsk  jap o ń sk ich , a 
to dzięki w ielkim  sukcesom  odniesio­
nym  przez lo tn ic tw o chińskie.

100 lotn  ków am ery k ań sk ich  
przybyło do Ch a j

Chińczycy donoszą, i e  d o  ich obec 
n e j stolicy H ankou  p rzyby li lo tn i­
cy am erykańscy , k tórzy  zam ierza ją  
zaciągnąć się do lotnictw a ch ińsk i .■go 
W śród przybyłych zna jdu je  się 10 ma 
jorów , uczestników  w ojny św iato ­
wej, o raz 90 lotników .
mmmmmmmmmaammmmmmmsa
Nożycami zab 1 4 a ranił 12 osób

W  Oakland (Ameryka Poł.) pewien 
Filipińczyk ogarnięty nagłym napadem sza 
łu wpadł z wielkimi nożycami na główną 
ulkę  miasta, siejąc popłoch wśród prze* 
chodniów. Szaleniec wdzierał się do skle 
pów, zadając nożycami ciosy na prawo I 
lewo. Ofiarami szaleńca padło 16 osób, z 
których 4 zmarły niebawem, a 6 przewie 
tlono w słanie ciężkim do szpitala. Osła 
tecznle agentom policji udało się obez 
władnlć szaleńca,

Do w y sp y  W o g n a m , n a  pe łu d n .-za  
ch ó d  od  Macao, p o d p ły n ą ł  t ram sporto  
wiec ja p o ń sk i ,  e s k o r to w a n y  p rzez  k r ą  
żow nik  i - to rpedow ce .  K rążo w n ik  os 
trze la ł  w yspę  z c iężk ich  dział, po

W  Meksyku, w ciągu o sta tn ich  pa 
ru  dni odczuto 18 w strząsów  pod­
ziem nych.

O środek trzęsien ia  ziem i zna jdu je  
się na  po łudn iu  kraju w stanach  Oa- 
xaga i Guernero.

czym  n a  w y sp ę  w ysad zo n o  oddział,  
w sk ładz ie  200 m a ry n a rz y .  P rz e ja z d  
odby ł się n a  łodz iach , h o lo w a n y c h  
p rzez  m o to ró w k i  z k rą ż o w n ik a .

I PERU TE2.
W  Peru, także w paśmie górskim Huan* 

eabamba odczuto silne wstrząsy podziem  
ne. W iele wsi zostało zburzonych. 25 osób 
zostało zabitych, 50 ciężko rannych. Tyslą 
ce łudzi pozostało bez dachu nad głowę

Po ostatn ich  w yborach w  Rum unii 
okazało się, że dotychczasow y rząd 
prem iera T atarescu  większości nie o- 
trzym ał, przeto podał się do dym isji.

Nowy rząd  został u tw orzony przez 
prem iera Goga, przyw ódcę p artii na- 
rodow o-chrześcijańskiej. P rem ier Go­
ga oświadczył, że now y rząd  m a obli­
cze nacjonalistyczne i dążyć będzie 
przede wszystkina do w spółpracy z

wummamaasB

Garnizon Teruelu w Hiszpanii nadal się broni
Pomimo silnych ataków woj'sk I zdziesiątkowało przeciwnika. Wojska na 

rządowych garnizon Teruelu nadal rodowe kontynuują natarcie na czerwo- 
się broni. Odparło kilka silnych u- J nych, którzy zostali zmuszeni do odwro 
derzeń przeciwnika. Oblegający zostali za . tu z ciężkimi stratami, 
skoczeni przez lotnictwo narodowe, kióre I

Czterech wyższych oficerów sowieckich ;
t r a f io  dii niewoli w Hiszpanii .

S tacja  rad iow a gen. F ran co  z  Sa- I ły  do niew oli czterech w yższyćh ofi- 
lam ank i donosi, że w czasie w czoraj- cerów  sow ieckich, 
szych w alk  w ojska pow stańcze wzię- j

W Rumunii utworzył się nowy rząd

Strajki ogarniają Francję
P rąd y  tzw. „F ro n tu  Ludowego",

we F ran c ji, sk ładające  się z socjalis­
tów  i kom unistów  w pędzają cały k ra j 
w  coraz w iększą biedę. Komuniści, 
k tórzy  zew nętrznie niby to popierają 
obecny rząd , wciąż jem u i całej F ra n ­
cji szkodzą, w yw ołując nieustanne 
s tra jk i, niczym  nie uzasadnione.

Obecnie po s tra jk u  transportow ym , 
przez k tó ry  coraz trudn ie j jest dowo-

Znowu trzęsienie ziemi w Meksyku

w łościanam i, k tó rzy  są najliczniejszą 
w arstw ą w państw ie. • J .
Polityka zagraniczną Rum uni 

pozosta e bez zmian
Nowy m in is te r sp raw  zagran icz­

nych  R um unii, Is tra te  M icescu zaz­
naczył, iż będzie kon tynuow ał po lity­
kę swego poprzedn ika z zachow a­
niem  w szystkich istn ie jących  so ju ­

szów , a  w ięc pozostan ie w  przy jaźn i 
z Po lską .

zić żywność do P aryża, w ybuchł w 
stolicy F ran c ji s tra jk  pracow ników  
podziem nych kolei m iejskich, au tobu­
sów, wodociągów, szpitali itp. instytu- 
cyj użyteczności publicznej.

Aby ludność m niej na tych s tra j­
kach  ucierpiała rząd  pow ołał wojsko 
do pełnienia czynności tych  robo tn i­
ków, k tórzy  stra jku ją .

Co słychać na świecie?
—  Z okazji świął Bożego Narodzenia

gen. Franco ułaskawił 25 osób, skazanych 
na śmierć przez trybunały w różnych mia­
stach Hiszpanii narodowej.

—  Filia japońska amerykańskiego to­
warzystwa samochodowego Forda subskry 
bowała za pośrednictwem banku japoń­
skiego 1 milion jen na, pożyczkę, rozpisa 
ną z powodu zajść w Chinach. Dyrektor 
filii —  Amerykanin —  oświadczył, żę po 
życzka ła została subskrybowana ze wzglę 
du na zyski, osiągnięte przez towarzystwo 
w ciągu długich lat jego działalności w 
Japonii i że nie ma ona żadnego znaęze 
nia politycznego, Jednak kierownicy , ban 
ku japońskiego komentują ten fakt z za 
dowoleniem, uważając go za bardzo po 
myślny w obecnej sytuacji międzynarodo 
wej.

—  Jeden z najpoważniejszych koncer 
nów automobilowych w Stanach Zjedno­
czonych postanowił zwolnić z dniem 1 
stycznia 30.000 robotników i urzędników.

—  Pogrzeb Kelloga. Odbyt się w obec 
ności przedstawicieli rządu i członków  
korpusu dyplomatycznego uroczysty po­
grzeb b. sekretarza stanu Francka Kellog 
ga. Zwłoki Kelloga spoczęły obok zwłok 
prezydenta Wilsona w katedrze waszyng 
tońskiej.

—  Mimo iż sprawa zbombardowania 
kanonierki „Panay" uważana jest za zlikwi 
dowaną, opinia amerykańska nadal żywi 
nieufność, która w razie najmniejszego in 
cydentu może spowodować nowe napię 
cie. Przewódcy grup parlamentarnych ma 
ją zamiar demonstracyjnie odrzucić wnio­
sek deputowanego Ludlowa, głoszący, iż 
wypowiedzenie wojny przez Stany Zjed  
noczone winno być poprzedzone plebis 
cytem.

—r- Halle Selassie wystosował depeszę  
do sygnatariuszy konwencji w Oslo w któ 
rej wyraził swoje zaniepokojenie z  powo 
du zamierzonego przez te państwa uzna 
nia prawnego podboju Abisynii przez 
Włochy.

—  Chile zbroi się. Donoszą z Santiago 
de Chile, że rząd chilijski przeżsłał Ran 
gresowi narodowemu do zatwierdzenia 
projekt nabycia dla chilijskiej marynarki 
wojennej dwóch krążowników o wypór 
ności 8Ó00 tonn każdy.

—  Zmarła mając <12 lal, W  Santiago 
de Chile zmarła .niejaka Carmen Leon, w 
wieku 112 lat. Zmarła uchodziła zą najstar 
SZą kobietę w Chiii.
m m m m a m m m m m a m m u Ę a B a m

Pomnik Marszałka Józefa 
I Piłsudskiego w Rzymie

Popiersie Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
odsłonięte uroczyście w Rzymie przy alei 
Marszałka Piłsudskiego (dawniej aleja Va 
rioli) w  dniu 19 bm. przy udziale specjal­
nej delegacji polskiej z gen. Wieniawę 
Długoszowskim na czele. Twórcę popier­
sie jest znany rzeźbiarz proł. H, Kunę,
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:t§ s ły ch a ć  w nas?:ym k 'a ju ?
Wigilia dzieci szkolnych 

w * OP. ie
Kom pania saperów  KOP-u w W ilejce opieku  
je się  szkołą  pow szechną M arszałka Józefa  
Piłsudskiego w Iliszczaw iczach. Opieka ta 
jest bardzo żywa dzięki energii p. kapitana  
T. Engla. W  dn. 24 ub. m. kopiści urządzili 
wieczór w ig ilijny  dla dzieci. 00 dzieci pod 
Opieka k ie iow n iczk i p. M ałeszyny przybyło  
do Koszar. W  pięknie urządzonej św ietlicy  
d i i t w a  zasiadła do sto łów  wraz z rodzica 
mi, saperam i i przedstaw icielam i społeczeńst 
wa Nm wstępie p .  mjr. Kusztra podzielił się  
opłatkiem  i z łoży ł w szystkim  życzenia, po­
czym  odbyła się  w ieczerza, w czasie której 
Inspektor szkolny p. W acław  Laskow ski wy 
głosił gorące przem ów ienie do saperów  i 
dziec i łącznie z dziećm i w zniósł okrzyk na 
cześć saperów. Miły ten w ieczór r>rzv zana 
lonei choince i śn iew ach koted zakończony  
został rozdaniem  bardzo w artościow ych i po 
m ysłow ven upom inków  przez św. M ikołaia.

W ś r ó d  u n o m i n k ó w  w y k o n a n y c h  p r z e z  

ż o ł n i e r z y  h v ł v :  o k r ę t y ,  s a m o t o t y .  s a m o c h o d y ,  

a r m a t y ,  p a  in c e .  t a l k i ,  m n d e t e  s t r a ż n i c y ,  c h a ­

t y  z a b a w k i  d l a  d z i e w c z ą t  i  t .  n .  P o p a d ł o  

d i i e e i  o t r z y m a ł y  b u ł e c z k i  i  s m a k o ł y k i  c e l e m  

zabrania do dom ów .

P r » r e  r*»plfr»r»fvJr«p
W  v/irv i. n ^ .w « r ł.* r > r łH lrr r r t  r t a

Vi/rvtłr>w \a/ N*«*«wWri| o-rrt Awśnny/ łwł
nr>w*^fu, *

w rv»*Tv/ ęWunUnMż^
wi&lkim n w k ła d d e  D rsca Drz=widuie> ca łk o  
w iłe  o su sz e n ie  łąk i m o k ra d e i w  p o w ie c ie .

Pr"'evi i»t nowy ^ 'rurra  
7DnżnwPo^ w  W ile jc e

Spółdzieln ia  R olniczo-H andlow a v W i- 
lejce, pod ięła  akcię m asow ego skiioti zboża 
bf /pośredn io  od drobnych gospodarzy. W  
zw iązku z tvm uchw alono w r. i938 wybudo  
v ą ć  w W ilejce śpichterz zbożow y.

P r a c p  > w . S i r y e ^ t ^ i e g o  
w faostrowi^ezu

W  m ia słeczk u  Z a o d r o w ie c z e  o d b y ło  się  
d o r o c z n e  w a ln e  zebranie? m ie js c o w e g o  o a  
d zia łu  Zw. Strzel, przy u d z ia le  kom . p o w ,
o. w . kpł. W y ro b ea  i kom . p o w . Z. S. por. 
Pluty. Jak w yn ik a  z e  sp ra w o zd a ń , d o r o ­
bek  roczn y  je s ł napr iw d ę  im p o n u ia cy . W  
sk ład  o d d z ia łu  w c h o d z ę :  4 p o d o d d z . .  ZS, 
m esk ie , 3 p o d o d d z . ż e ń sk ie  i 5  sek cyj  
Strzelczyków , oraz  lic z n e  k o lo  p rzy ja ció ł  
ZS. —  W  o k r e sie  sp ra w o zd a w czy m  u W y -  
m yw —i e  b y łv  3 ra d io o d b io rn ik i, za k u p io ­
n o  sp rzęf d o  św ie łiic , sp ła c o n o  d łu q i, w y  
sła n o  d w u k ro tn ie  z e s p o ły  r eq io n a !n e  d o  
W arszaw y na o g ó ln o p o ls k ie  p o p isy  lu­
d o w e . k łó re  w  o b u  w y p a d k a ch  z o sta ły  
n aaro d .ro n e  p rzez  p. prem iera..- ■'rzepro- 
w a d 7 0 n o  ia w o d v  s tr z e le c k a  p r o o y  spra 
w o^duń na O S  i P O S. z a w o d y  narciarskie  
i lek k o a tle ły c zn e . kursy kroiu ■ q o to w a n ia  
1 w ie le  innych Z e b ia n i w yrazili p o d z ię k o  
w ania za .pracę k o m e n d a n to w i o d d zic  łu 
ZS J ó zefo w i S zu lco w i, n a u cz y c ie lo w i m iej 
sc o w e i sz k o ły  Na p o d k r e ś le n ie  z a ..u o u ie  
życzliwe? u stosu n k ow an ia  s ie  d o  prac v. 
Strzel, m ieisi_ow ei u d n o śc i. iak ró w n ież  
w yd atna  w sp ó łp r a ca  i o p ie k a  K C i' W y ­
rażon o  u zn a n ie  ró w n ież  za o w o c n a  d zia ­
ła ln o ść  p lu ł. KOP >mosarskieiTiu, w  p o d ­
o d d z ia le  ZS w e  w si H e le n o w o .

7ebra*ie nr.-i^onn o,ldzlit|u 
0ZM w LeN^rtziewle

N L eb ied zJ ew ie  19 grudn ia  r. ub . o d ­
b y ło  s ię  w a ln e  z eb ra n ie  czfon ikow  . sym ­
pa ty k ó w  g m in n e g o  o d d z ia łu  Na z e ­
branie  p rzy b y ł p. inż. B ułarew iez Ludwik, 
p r e ze s  o b w o d u .

P o  re fera c ie  w y g ło sz o n y m  p rzez  inż. 
Su farew icza  ro zw in ę ła  s ię  dyskusja , p o d ­
czas k łórej o m o w io n o  w y iy c z n e  pracy na 
najb liższa p rzy sz ło ść .

Obecni na zebraniu sympatycy, tłumnie 
zgłosili przystąpienie do OZN.

Spółdzielnia w Miniczach
W  szkole powsz. we wsi Minicze, gm. 

niedźw dzickiej pod pizewodnictwem  
sołtysa wsi Minicze Jurucia Sawy odbyło 
się zebranie organizacyjne spółdzielni 
spożywców. Na członków zapisały się 23 
osoby. Wybrano zarząd w składzie nastę 
pującym: prezes Wieliczko Piołr skarbnik, 
Juruć Sawa, sekretarz Kligoejl Juliusz, 
wszyscy ze wsi Minicze.

Wędrowne biblioteki w pow. 
nieśwćeskim

Pow.ałowa centrala bibliotek ru­
chomych zaopatrzyła w szalkowe kom­
plety książek uczestników kursu dla przo 
downików, przysposobienia rolniczego w 
Nieświeżu. Uczestnicy kursu uczą się prak 
tycznie jak należy prowadzić wędrowne 
biblioteczki.

Pożegna liśm y  S ia ry  Rok. Jeszcze 
jed en  ro k  w a lk i  o lepsze ju tro ,  p o zy ­
ty w n y c h  osiągnięć i ż m u d n e j  p racy , 
rok  radośc i i ro k  sm utków

Długi różan iec  m in io n y ch  dni, dn i 
obfitych  w  zdarzen ia ,  z a m k n ą ł  w  so­
bie n ie  ty lk o  sp ra w y  wielkie, s k r u p u ­
latnie no to w an e  w  księgach  dziejów, 
z a m k n ą ł  rów nież  i to  wszystko, co 
złożyło się n a  nasze, osobiste życie, li­
czone s łońcem  u śm iechów  i jesienią 
łez.

Z egar czasu  z n ie u b ła g a n ą  d o k ła ­
dnośc ią  oblicza sek u n d y  i m in u ty .  Na 
iego ta rczy  jest  w szystko  t a k  pewne, 
j a k  to, że p o  dn iu  — n o c  n a s ła n ie  i że i 
zbudzi się po nie j  b la d y  św it ju tra .

Czas odm ie rzy ł  385 m in ionych  dni. 
Nic te j  p r a w d y  nie  zmieni. Nikt m e 
zdo ła  w ió c ić  do przeszłości, choćby

Werenów będzie budował 
szkołę

Rada Gminy Warenów uchwaliła budowę
3-klasowej szkoły powszechnej im. Mar­
szałka Piłsudskiego. Koszta budowy mają 
wynieść 28 łys. zł. Budowa ma być roz­
poczęta w styczniu roku 1938.

Pierwsze Koło Rybackie “  
w Wilejce

W  W ilejce, wojew, wileńskiego 
zorganizowało się pierwsze na obszarze 
Rzeczypospolitej Koto Rybackie. Zada­
niem tego kola jest racjonalne uprawia 
nie rybołówstwa. Koło ma swój słałuł zał 
wierdzony przez władze państwowe. —  
W ydzieiżawiło ono od w łaJz państwo­
wych 15 obwodów rybackich, ciągnących 
się wzdłuż Wilii od granicy sowieckiej 
do rzeki Narocz.

n a w e t  pozostaw ił  w  niej w szystk ie  
p r a w d y  i sens swego życia.

Dla tego... m u s im y  spojrzeć w p rz y ­
szłość. Od naszej woli zależy, łjy spo j­
rzenie  to  stało się ak tem  w ia ry  we 
w łasne  siły, k tó ry c h  ta k  wiele po trze ­
b a  do  codziennej walki.

. . .P oda jm y  sobie dłonie. W zgod­
n y m  m arszu ,  w  m ilionow ych  szere­
gach, w  zb io row ym  w ysiłku  b u d o w a ­
n ia  now ej,  m o cars tw ow ej rzeczyw i­
stości Polski —  zna jd z iem y  i o d ro b i­
nę naszego w łasnego  szczęścia, z n a j ­
d z ie m y - rad o ść  ze spełnionego obo­
w iązku . '

N ow y R ok  zaczętyl K ażdy  jego 
dzień m ierzyć  będz iem y rzetelnym  
w ysiłk iem , a b y  ludzie  p ra c y  —  stali 
się lu dźm i szczęścia 1

Spółdzielcza wytwórnia galar, 
terii drzewnej w Nalibokach

vV Nalibokach, pcw. stołpeckiego. w 
odległości 43 km od Sfołpców, w środku 
puszczy łworzy się ośrodek spółdzielczy. 
Obok :sfniejącej łam spółdzielni spożyw 
czfcj kółka rolniczego, zorganizowano 
ostatnio chrzest, kasę bezprocentową. 
Ooecnie gospodarze Nalibok w liczbie 
ok. 400 postanowili założyć spółdzielczy 
łarłak i wytwórnię galanterii drzewnej, ma 
iąc na względzie dostatek surowca drze­
wnego na miejscu. Już wyznaczono hektar 
placu w miasłeczku pod projektowaną 
fabryczkę

Kursy Tdrowia^w tJszmianie
Staraniem  p o w ia to w e j organ izacji Kół 

G o sp o d y ń  W iejsk ich  w  Os zm ian ie  zo rg a ­
n iz o w a n e  zosTały w  p o w ie o :  3 -d u row e
kursy zd ro w ie , 'których program  o b ejm u je:  
h ig ie n ę , p o m o c  w  n a g ły c h  w y p a d k a ch ,  
ch o .o D y  s p o łe c z n e  o ra r  p ie lę g n o w a n ie  
d z iec i.

Kurs taki odbył się w Wasiiev'iczach 
w dr,, oa 16— 18 ub m., który przesłu­
chało 54 osoby, zrzeszone w organizac 
jach rolniczych. Obecnie kurs odbywa się 
w Węstawinięfach. Następnie odbędzie 
się w Dokurniszkach, Słobódce, Olkiewi- 
czach i Wielbutowie.

Projekt hurtowy pomnika 
M arszałka r iłsudsklego  

w  Baranowiczach
Robotnicze związki zawodowe, Spo­

żywczy, Poli.y i Leśny działające na tere­
nie m, Baranowicz złożyły na ręce staro­
sty pow. w Baranowiczach słałuł Komitetu 
Budowy Pomnika I Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego.

Według piojektu pomnik miułoy sta­
nąć na skwerku przy ul. Mickiewicza na­
przeciw nowobudującego się gmachu po­
czty. Wspomniane wyże' organizacje ro­
botnicze należą do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

Nowe w !efce w pościele 
płaskowfcHm

W  nowowmiesionym wy.iUierri pa­
rafian kościele w nadgranicznej wsi Płas- 
kowicze, gm. hrycewickiej, konsekrowa­
nym w br. orzez J. E. ks. biskupa Bukrabę 
—  przystąpiono osłałnio, dzięki staraniem 
miejscowego proboszcza do nadbudowy 
wieżyc kościelnych.

tfpfeka nad biedną dziatwą 
w  Swłęcianach

Oddział żeńskiej służby pożarniczej 
Ochotniczej Skazy Pożarnej w Swięc.o- 
nach zorganizował zbiórkę na choinkę dla 
biednych dzieci. Zbiórka dała w gofówce 
140 zł, 5 kilogramów słodyczy i 12 por 
wojłoków.

Opieka nad biedną dziatwę r.a terenie 
miasta gosfata objęta przez Ochotri.czą 
Straż Pożarną, ZPOK i Rodzinę. Policyjną.

Ochotnicza Straż Pożarna, w medzieię 
2 stycznia od godziny 14 do 18 organi­
zuje choinkę dla dziatwy, a żeńska służ­
ba pożarnicza rozda ciep.a ubranka i oou 
wie 40 najbiedniejszych dzieci

Nauczycielstwo na FUN
Nauczycielstwo gminy lebiedziewskiej 

opodatkowało się na czas od dnia 1-go 
listopada 1936 r. do dn. 31 października 
1937 r. na Fundusz Obrony Narodowej w 
wysokości 1 proc. miesięcznego uposażę 
nia,

Zebraną kwotę 381 zł, 88 gr. przeMa 
no na ręce Głównego Komitetu Zbiórki 
np FON w Warszawie,

O c f  / ! « # ,  tn e s i r a e f i
W związku z rozpoczęci! m nowego roku  przypominamy 

naszym Szanownym Czytelnikom o odnowieniu prenum raty.
Koszt prenumera ty  „Głosu Ziemi" poczynając od dnia 

1 stycznia 1938 r. wynosi: rocznie 3 zł., półrocznie 1 zł. 75 gr, 
kwartalnie  95 gr,  miesięcznie 35 gr. Cena pojedynczego 
numeru 10 groszy.

Votum kardynała Garlier dla klasztoru Jasnogórskiego

Reprodukujemy tomografię, przedstawiającą drogocenną chorągiew, ofiarowaną 
jako votum dila klasztoru Jasnogórskiego przez biskupa Lourdes kardynała Gerlier. 
CUorąigiew ta została po  pośw ięceniu uroczyście zawieszona w  kaplicy Matki Bo­

skiej Częstochowskiej. 
SSflHBHHBBflBMHBMiHHBHSSBUMHHESHNBHIHHBIHHHHHHMBMflHHHHHNHB

Podajmy sobie dłonie
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
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Porady w zakresie >:y sienia inwentarza żywego
(Dalszy ciągj

Przykłady norm paszy bytowej dla Itrowy o wadze 403 kg:
Siaua kon iczy n o w eg o  ś red n ieg o  4 kg 
S łom y ow siane j 4 kg
Słom y żytniej ________________ 4 kg

zawiera białka 180 gr 
zaw iera  białka 40 gr 
zaw iera  białka 20 gr

R a z e m  12 kg białka 240 gr
Aczkolwiek racja ta zawiera 240 gr  b iałka, tern nie m nie j nie je s t  ona  

dobrą, bo  żo łądek  krowy w ype łn iony  będz ie  osta teczn ie , a p rzecież m usim y 
tej krowie d o d ać  jeszcze karm y na  rozwój p ło d u  lub  na p ro d u k c ję  mleka. 
P a sz y  doda tkow ej i by tow ej krow a w żo łądku  nie zm ieści,  czyli nie zje, a w o ­
bec  tego  schudn ie ,  lub m e da oczekiw anej ilości mleka

2. Siana k o n iczynow ego  ś red n ieg o  4 kg 
Słomy ow siane j _________________ 6 kg

zawiera białka ISO gr 
zawiera białka 60 gr

R a z e m  10 kg zawiera białka 240 gr

\V tej racji b ia łka d o s ta teczn ie ,  ale pasz  ob ję tośc iow ych  trochę zadużo ' 
M oże ona być  d o b rą d la  krów zap u szczo n y ch ,  ale n iew ycie lonych .

3. Siana kon iczynow ego  średn iego  4,5 kg  zaw .era  białka 202 gr
S łom y  owsianej_________________4 kg___________  zawiera b ia łka  40 g r

R a z e m  8,5 kg  zawieia  białka 242 g

Normy lepsze, k tóre  moga być s tosowane dla krów wycielonych

zawiera białka 225 gr 
zawiera  białka 20 gr

4. Siana kon iczy n o w eg o  ś re d n ie g o  5 kg 
S łom y o w s ia n e j__________________ 2 kg

5.

6.

7.

8.

9.

10.

R a z e m
Siana kon iczyny  b ia łe j  
S łom y owsiane; __

7 kg
4 kg 
4 kg

zawiera  białka 245 gr
zawiera białka 200 gr 
zawiera b iałka 40 gr

R a z e m  8 kg
Siana kon iczynow ego  d o b re g o  4 kg
Słom y ow sianej__________________ 2 kg

zawiera białka 240 gr
zaw iera  białka 220 gr 
zawiera białka 20 gr

R a z e m
Siana konicz . czerw dobrego
S łom y  ow siane j
Sromy żytniej  _____

6 kg 

1 kg
1 kg
2 kg

zawiera b ia łka  240 gr
zawiera białka 220 gr 
zaw iera  b iałka i0  gr 
zawiera bia ka 10 gr

R a z e m
Siana ł ą k o w e g o  d o b re g o
Słom y ow siane j
Dlew se rade low ych______

7 kg

1 kg
2 kg 

s/ 4 kg

zav: era  białka 240 gr
zawiera b iałka 160 gr 
zawiera białka 20 gr 
zawiera białka e 0 gr

R a z e m  6 3/ 4 kg
Siana  z łąk  sz tu czn y ch  3 kg
S łom y ow siane j 4 kg
S łom y ż y t n i e j ________________ 1 kg

zawiera białka 240 gr
zawiera  białka 195 gr 
zawiera białka 40 gr 
zawiera białka 5 gi

R a z e m 8 kg

Siana z łąk  kw aśnych  3 kg
Siana  k o n iczy n y  czerw, średn. 3 k g
Słom y owsianej_______________ 1.5 kg

zaw ie ia  białka 240 gr
zawiera białka 90 gr  
zaw iera  białka 135 gr 
zawiera '.iałka 15 gr

R a z  e m 7,5 kg zaw iera  białka 2ą0 gr

Spraw?
p i r c o a t f z k i e 1

J a n  M atu jzo  idąc  z ze b ra n ia  r a d ­
n y c h  g ro m a d z k ic h  s ta ra ł  się w  m yśli 
u sy s te m a ty z o w a ć  cały o rzeb ieg  zebra 
n ią  i u ją ć  w  k ró tk ie  słowa, a b y  u- 
m ieć  opow iedz ieć  w d o m u  rodz in ie ,  
lecz się n ie  obe jrza ł ,  jak  s ta n ą ł  n a  p ro  
gu  ch a ty ,  choć  szed ł powoli.

—  H a n ie b n ie  dużo  c iekaw ości to ­
bie dz is ia j  p rz y n io s  z ze b ra n ia  rad- 
n ich  g ro m a d z k ic h  —  rz e k ł  do żony.

—  De ci wiesz, n ie  m a  ża d n e j  n a ­
ra d y  te raz ,  ja k  cieb ie  w y b ra l i  J o  tych 
rad n ich .  Ni t ro c h i  m n ie  nic obchodzi 
co w y tam  m ów ic ie ,  ot p rze lew acie  ? 
pus tego  w próżne . Szak nie  m ów ię , le­
p ie j  idź n a  te  zeb ran i ,  co m asz  iść 
w k a r ty  grać, a le  jak n ie  m o żn o  z 
ch a ty ,  to  nie t rzeba  i t a m  iść,

—  E j  ty, m a tk a  b n r K y m u c h g ,  jak  
tobie  co na nos siądzie, to b u rczy sz  
dej burczysz , n ie rm o ść  n a  ciebie  ja k a  
p rzysz ła ,  ci co?

-— Ale, n ie rm ość  przysz ła ,  szak

11. Siana z łąk kwaśnych 
Siana se rad e lo w eg o

5 kg  
1 kg

zawiera białka 150 gr 
zawiera białka ■ 92 gr

R a z e m 6 kg zawiera białka 242 gr
12. Siana s e rad e lo w eg o 2,4 kg zawiera biolka 220 gr

Słomy żytniej 4 kg za wie n białka 20 gr
R a z e m 6,4 kg zawiera białka 240 gr

13. Słom y seradelow ej 5 kg zawiera białka 162 gr
Słom y ow sianej 2 kg zawiera białka 20 gr
Plew koniczynow ych %  K zawiera białka 60 gr

R a z e m 7fU  kg zawiera białka 242 g r
14. Siana z łąk kw aśnych 4 kg zawiera białka l ‘>0 gr

Siana kon iczyny  czerw, dobrej 2 kg zawiera  białka 110 gr
Słom y owsianej 1 kg zawiera białka 10 gr

R a z e m 7 kg zawiera białka 240 gr
15. Siana łąkow ego  dobrego 2 kg zaw ie ia białka 80 gr

Siana kon iczyny  dobrej 3 kg zawiera białka 165 gr
R a z e m 5 kg zawiera białka 245 gr

16. Siana  łąkow ego  dobrego 2 kg zawiera b :ałka 80 gr
S łom v serade low ej 2 kg zawiera białka 64 gr
Siana kon iczyny  białej 2 kg z aw itra białka 100 gr

R a z e m 6 kg zawiera białka 244 gr
17. Siana z lucerny zebrane j  w kwiecie 3 ,5kg zaw itra białka 210 gr

Słom y ow siane j 3 kg zawiera białka 30 gr
R a z e m 6,5 kg zawiera białka 240 gr

18. S am eg o  siana łąk o w eg o  d o b reg o  6 kg zawiera białka 240 gr
19. Siana kon iczyny  średniej 5,4 kg zaw ieia białka 243 gr

Rolnikom, k tórzy słabo, albo wcale nie umieją m nożyć i sk ładać  ułam­
ków dzies ię tnych  radzę zapam iętać  3 n as tępu jące  p rzyk łady  sk ładu  p aszy  
by tow ej dla k ro w y :

1-szy d la  la t  p rz e k ro p n y c h , kiedy  siana n leudaje*  się zeb rać  bez
d e s z c z u :
dawać V> części siana kon iczynow ego  lub m urożnego  lut m ieszanek  razem 4 kg 

i 1/2 części na w agę!  s łom y jarej razem t ez ' .......................... ...  , 4 kg

R a z e m  na d o b ę  i na 1 sz tukę  w ypadn ie  da< słana .i  słomy 8 kg
2 -g i  i 3-ci p rz y k ła d  d la la t  suchych , kiedy s iano  i słoma zebrane  bez 

deszczu  są bardzo  d o b re  i pożyw ne.
d a w a ć : 1 część (na wagę) siana konicz. lub  m urożnego  lub m ieszan ek  razem  4 kg 

i i /2 części s łom y  jarej ............................................................................. 2 kg

R a z e m  fca d o b ę  i na  sz tukę  wypadnie  dać . 6 kg
Iud te ż  j/g części siana koniczyn , lub murożn. liib m ie sz a n e k 'ra z e m  . 4 kg

i Vg części s ło m y  ż y t n i e j ......................................... .....  4 kg
R a z e m  na d o b ę  i na  s z tu k ę w y p a d n ie  dać • 8 kg.

D la  tych  zaś zyteln ików, k tó rzy  
dob rze  u m ie ją  czytać, p isać  i r a c h o ­
wać, a chcą n a p ra w d ę  n au czy ć  się sa 
m odzielnego u k ła d a n ia  n o r m  pasz  dla 
k rów , rad zę  nie w ierzyć  p r a w ‘dłowoś

ci .ułożonych p rzeze  m n ie  przykładów , 
a  wziąść zeszyte,.ołówek; i i sk o n tro lo ­
w ać .po .kolei wszystkie  p o d a n e  p rzy  
k ład y  ,

(D a lszy  ciąg na str£ 5-e|)„

wiecie wszystkie , że M arg a  na ocie­
len iu .  C órka  rzuc iła  k ą d U e l  w  kąt. 
poszła  n a  z e b ra n ie ,  k o ła  nłodzieży. 
syny  tak  sam o , jal. ty lk o  skończyli 
n ilóćba , d a j  n a  ze b ra n ie  k o ła  m ło 
dzieży, n ie  now ie, j a k  jes t  czas — 
n iecha j  id ą  do te j  t a m  świetlicy , zaw ­
sze tam. j ° k  ten  m ów i, ro z p u s ty  nic 
m a, alp dzis ia j  dzieci na zebran ie  
k o ła  m łodzieży , b a ć k a  n a  zebran ie  
r a d r i c h ,  a ty m a tk a  choć  rozkrzyżu j-  
sie je d n a  w chacie!

—  Nu ot widzisz, p rzy szed ł  i wszys 
tk o  całe, n ic  n ie  sta ło  się, cha ta  nie 
b l in am i k ry ta ,  p sy  nie roznioso . —

—  Ale, ale! Nic nie stało sie. M ar­
ga poczę ła  cielić sie...!

—  Ocieliła  sie?!
—  Nu n ie  już.
—  A kogo  p rz y p ro w a d z i ła?
—  J a k  ja  zaw róży ła  że c :a łuszka  

będzie, to  c ia łu szka ,  ch ibo  będziem  
h o d o w ać?

—  Nu, nu. Ju ż  ja  d a w n o  mvś!ał, 
że i"k  będz ie  c ia łuszka . to bedziam  
hodow ać , ale le raz  po s łu ch a ł ,  co mv 
na zeb ran iu  pos tanow ili ,  to  dla c ieb ;e 
bedzie n a d to  ciekaw ie , bo a k u r a t  ra-

i dzjl? na k o n to  k ró w , b icia  m asła  w

b u jd a c h  i noszen ia  jego  7 w io rs t  do 
m ia s ta ,  żeby  żyd psie  p ien iąd ze  z a ­
p łacił.

—  To da lbóg  —  p rz e rw a ła  J a n o ­
wa.

—  I co już  oni ta m  m ężczy zn y  ze­
b ra w sz y  ś*  mogli m ó w ić  ob  bab sk ich  
in te re sa c h ?

—  Cicho, cicho, s łu c h a j  dalej!  Bvł 
na tv m  zeb ran iu  n rz v ia c b a w " z v  wóit, 
i n s t r u k to r  ro ln y  i jeszcze jak iść  n o w y  
z n im i i j a k r a z  n a m  po  m yśli zaczęl, 
m ówić, bo iuż m v  sam i m e  raz  na 
z e b ra n iu  r a d n ie b  o tv m  m ów ili .  Otóż. 
bedz ie  tak :  w  m ias teczk u  m \  w szys t- 
kie g ro m a d y  z całe j  g m in y  załoźym  
coółdzielnia m leczarska . Z obaczvm  
jeszcze a lbo  g m in n y  b u d y n e k  podbn-  
ó n ie m , co stoi k o la  d ro m  koście lnci.  
a !bo  bedz iem  n ow y  b u d o w ać .  Kupi 
sit  cv n trv fug i .  w iele będzie  no trzeb a ,  
m a s ło b o ik a  i ta m  ieszcze jak ie ść  m a ­
szyny  kon ieczn ie  p o trzeb im  i n ie  bedo  
fclfu rekn">i kręcić, ale m is7vim. Bę­
dzie to  o k reao w a  snóm zim riB  m le ­
cza rska .  Bedzie nia k ie ro w a ć  len . co 
to n rz v ]e c b a ł  razem  z in s t ru k to re m  i 
w ó item . O n ja k o b y  to  u czv ł  się w 
o d u m y ś ln e j  szkole po m lecza rs tw ie

—  Aloba ieb.y t rt ł a n  wszystko tw 
tpł  iak ty  m ów isz , to  czem u ż-n ie ,  do  , 
b rze  byłoby. Ś w ia t  co raz  .m ądrze jszy , 
tylko za  co w y  to w-szystke zrobicie 
 z p a lca  grosza n e  w y łam iesz?

—  A bo widzisz,, ja  tobie jeszcze 
n ie  sk o ń czy ł  m ów ić . Rząd; d a  n iem ę- 
dzy n a  u r z ą d z e ń v  m lecza rn i  a...

—  Chibo tak . że rząd  da  —  to  nie 
d z iw o 1 —  P rz e rw a ła  Ja n o w a .

—  A p ró cz  tego, ,to my, znaczy  sie 
k a ż d y  gospodarz ,  co zap isze  się n a  
cz łonka , da...

—  Co, co da?!
 Zobaczym  jeszcze, czy od k a ż ­

dej k ro w y ,  czy od cz łonka  po  25 zło 
ty.

—  Nie m a .  nie m a .  m nie da ia  i lo ­
b u  nie  pozw olą!  Jfeszcze zorupia ło  
s trac ić  nó ł sotni. .Ta t ' pttt fo jak ńąz  
tak , jak m n ie  iedna p ra w iła  z bodu  
ciszsk ie i pa ra f i i ,  że ta k  sam o  z a k ła ­
dali. rob ili  i pielrfnip end-di
t u - i l i  p rem edzy  od b dn v ch  lbdzi i 
edzips p o d z ie l i  sie. bo  m lecza rn ia  z i m  
k n e l i .  a b ied n e  ludzie  ieszcze i dziś 
dzień  n łaeo  za ta m lecza rn ia .

P o co  to  m n ie  na co! E e o ie i  ir, bez 
k ło p o tu  z robię  m as ło  w  chacie ,  zanio-
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w wfcrnsle żywienia Inwentarza żywego
(D a lszy  ciąg ze  str. 4-ej).

Następnie  (czyli p o  przerob ien iu  
tych przyk ładów ) p rzypom nieć  ile ja 
kiego k a r m u  w y p a d a  n a  k row ę  we 
w łasnym  gospodarstw ie, sp raw dzić  
n o rm ę  dotychczasow ą i ułożyć w e d ­
ług  n a u k i  d a w k ę  pasz  n a  przyszłość 
Kto chce umieć, ten  m u s i  m ocno n ad  
sobą p racow ać , nie w ierzyć  uchu , a 
w łasnem u oku ,  bo  p am ięć  s łuchow a 
jest s łabszą od wzrokowej.

A te raz  m uszę  jeszcze dw ie  s p r a ­
wy w yjaśnić . M ów iliśm y i będziem y 
jeszcze m ów ić  o tym , ile się zawiera  
g ra m ó w  b ia łk a  w  1 k ilogram ie  róż 
n y ch  pasz. Cyfrv te wzięte  przezem  
n ie  z książek . Musi n a  p a m ię ć  znać 
je  i k a ż d y  z gospodarzy . Dlaczego? 
Dlatego, źe c y f ry  te  p o d a ją  n a m  ludzi 
r .auk : —  p ro fesorzy  dla  orientacji.  
Z n a iąc  te cyfry , każdy  z g o spodarzy  
pow in ien  um ieć  sam  w yczuć  i wycenić  
dobroć  (pożyteczność) zebranego  k a r  
m u. Dam k i lk a  p rzy k ład ó w . U je d n e ­
go g o sp o d a rza  żv to  w y ro s ło  pow yżej  
człow ieka. —  Słoma iak trzc ina . U 
d rug iego  ży to  n ieu d a ło  się, s łom a eio*i 
n lu tka ,  po ros ła  t ra w a m i.  Czyż o b y d ­
w ie słom y ży tn ie  są  je d n a k o  p w zglę­
dem  zaw artośc i b ia łk a  i pożyw ności?
I :e. L epszą  : ?st ta d ro b n a  słom a, po 
rosła  t raw am i.  Może o n a  zaw ierać  
b ia łk a  n ie  5 g r  w k i log ram ie ,  lecz wie 
cej niż s łom a jara. S łoma zaś żytnia, 
p o d o b n a  do d ru tu ,  m oże nie m ieć  i 5 
g r  b ia łka , zwłaszcza jeżeli bv ła  pod 
deszczem. T ak ie  sam e  p o ró w n an ie  
m ożna  i należy  p rzen row adzić  w  o d ­
niesieniu do słom y jarek s iana  łą k o ­
wego, seradelowego, k o r iczy n o w eg o  i 
t. p. o raz  do o k o p o w y ch  i pasz  treści 
w ych . W ie lu  n ap rzy k ład  gospodarzy  
s ta ra  się jakna id łu że j  p rze trzy m ać  ko 
niczynę łozów kę na  polu. b y  więcej ze 
b ra ć  k a rm u .  Rzeczywiście nakosi i 
przywiezie  ro ln ik  do stodoły  h u rb ę  
s iana, ale czyż to jest  siano, j a k  k o n i­
czyna już  przekw itła ,  l is tków  prawne 
niem a, zostały  zaś sami ■ b ad y le?  Ile 
tak ie  bady le  zaw ie ra ją  g ra m ó w  b ia łka  
w  k ilogram ie?  45 czy 55? gr. Po  m oje 
m u  nic 45 i n ie  55 g ram , a  m a ło  w ię­
cej, a m oże naw e t  m n ie j  niż zaw iera  
1 kgr. dobrego  s ian a  kwaśnego, czyli 
około  30 g ram . P roszę  to  dobrze  z ro ­
zum ieć  i in n y m  w ytłum aczyć .

D ruga  sp raw ą .  P isa łem  w  uprzed 
n ich  n u m e ra c h  gazety, że aa jw łaśc iw  
szą paszą  (na jpożytecznie jszą  i na j-  
s traw nie jszą)  dta k ró w  jest  t raw a .  P a ­
sza ob ję tośc iow a s łom las ta  zaw ie ra  
znaczn ie  m n ie j  v«"odyT a w obec  
tego jes t  trudn ie j  s t ra w n a .  Jeżeli czło­
w iek p o d ró ż n y  n ic  m oże no  dzień  d o ­
s tać  zu p y  zm u szo n y  jest odży w iać  się

s t r a w ą  suchą , co on m u s i  w ów czas 
rob ić?  D użo p ić  w ody. W ie m y  ró w ­
nież, że cz łow iek  o d ży w ia jąc  sie w  
ten sposób  p rzez  czas d łuższy  
d o s tan ie  z p o c z ą tk u  n ie s t ra w n o ś ­
ci, a na O ponie  c h o ro b y  żołnd 
kowej. Najlepiei o tvm  w iedzą  ko le ­
dzy  agronom ow ie , w asi nauczyciele, 
większość k tó ry ch  p o  5— 6 la tach  in ­
tensyw ne! p ra c v  i złego odżyw iania  
sie w  teren ie  m a  cierpienia żołądkowe. 
P odo b n ie  -niedobrze cznia  siebie k ro  
w v  odżyw iane  w  zimie sam a s w ha  na
S7!l ,  ł ć t o  o d  k r o w y  m i e ń  d n ż o  m ł e

ka, m usi zabezniecnyć ia w nąsze  so­
czyste (okonow e n a s te w n e  i k i s z o n k i )  
a n ry w n a  i m n i e i  k i lk a  ruz.v n a  d z ie ń  r>o 
ić bezw zględn ie  sm aczn a  i zd row a wo 
da. tuc  r*l-iłoflrnpivza o-ż 10--- 15° C,

Ustalono, że n a  1 k i log ram  s u c b e i  
m a sv  k a r m v  k row a  n o w in n a  dostać 
od 4 do 6 k ilo g ram ó w  wodv. Jeżeli 
k ro w o m  się nie da je  dos ta tecznej iloś­
ci w ody  przez czas d łuższy, w ów czas 
zwierzę n a sa m p rz ó d  zaczyna  odczu ­
w ać  pragn ien ie ,  a nas tępn ie  w strę t  do 
suchej paszy. Bez dosta tecznej ilości 
w ody zwierzę n ie  jest  w s tan ie  na le ­
życie’ p rze traw ić  i zuży tkow ać  w  or 
gan izm ie  naw e t  b a rd zo  w artośc io ­
w ych  pasz  suchych , bo k a r m  suchy 
m usi w  o rgan izm ie  pod  w p ływ em  so­
k ó w  (w k tó ry c h  jest  w oda) ro z h iź i rć  
się, ro zp aść  się n a  sk ła d n ik i  o d ży w ­
cze, tc osta tn ie  prze jść  w  s tan  ró w ­
nież p ły n n y  i ty lk o  w s tan ie  n ł \ n n v m  
(czyli w odn istym ) m ogą  być w ciąg­
nięte do krwi, pójść  n a  bu d o w ę  o rg a ­
nizmu, w y p ro d u k o w a n ie  m lek a  (w 
k tó ry m  też jęst  dużo  w ody).  W idz im y  
z tego ja k ie  o lb rzy m ie  znaczen ie  ma 
do b ra  w o d a  j a k  d la  człowieka tak  też 
dla zw ierzą t K ażde zwierzę, jak  i czło 
w iek ła tw ie j znosi głód niż b r a k  w o­
dy. Otóż z tego, a nie innego względu 
w  k a ż d y m  gospodarstw ie , a p rz y n a jm  
niej we wsi m usi być  dob rze  o p a trz o ­
n a  s tu d n ia  z p ie rw szo rzędną  w odą. W 
oborach  za ro d o w y ch  o w ysokiej  p ro ­
dukcji  m leka , k a ż d a  z k ró w  m a  p rz y ­
m o c o w a n e  do żłobów  „ s a m o p ó jk i“ , 
czyli m e ta low e  naczyn ia  z w ieczkiem 
(n ak ry w ą) ,  po łączone  r u ra m i  ze zbiór 
n ik iem  wody. Kiedy k ro w a  chce p :ć—  
p o d e jm u je  p y sk ie m  w ieczk o  i p i je  ile 
chce, w o d a  wciąż dop ływ a  ru ra m i  ze 
zb io rn ika . Z chw ilą  zam k n ięc ia  w ie­
ka. s a m o p ó jk a  p o n ow nie  nap e łn ia  się 
w odą, ale ty lko  do  w ieczka, gdyż d a l ­
szy do p ły w  w o d y  do sam o o ó jk i  p o w ­
s t rz y m u je  zaw ieszony  n a  p ły w a k u  k o  
rek , zam yka<ącv  o tw ó r  ru ry ,  d o p ro ­
w a d z a ją ce j  wodę.

Nas nit stać na s a m o p ó jk i .  Ale m u  
si n a s  s ta ć  (o ile chcem y lepiej żyć i

gospodarow ać) , n a  d o b rą  s tudn ię  i 
w y p ro d u k o w a n ie  d la  k ró w  do s ta tecz ­
nej ilości okopow ych  pas tew nych , n a  
n a p rz y k ła d  z iem niaków  lub  b u rak ó w . 
Zgrubsza  m ożna  rachować,' że dla n a  
leżytego p rze traw ien ia  objętościowych 
pasz s łom iastych  n a  k ażde  kilo  tycn  
pasz  t rzeba  k row ie  p rzeznaczyć  1 k g r  
z iem niaków  lu b  2 k g r  b u ra k ó w  J a k  
też n a  każdy  l i t r  m lek a  w in n a  k ro w a  
o trzym ać, ja k o  dod a tek  do pasz  t re ś ­
c iw ych (o czym  m o w a  będzie niżej) 
pó ł k i lo g ram a  z iem n iak ó w  bib  1 li d o ­
g ram  b u rak ó w .

Po  zap o zn an iu  się ze sk ład em  pasz  
soczystych zrob im y ćw iczenia  z u k ła ­
d a n ie m  racji  pasz  b y to w y ch  z siana, 
słomy i okopow ych. Nie będzie jed ­
n ak że  źle, jeżeli gospodarz  paszę b y ­
to w ą  zaw sze u k ła d a ć  będzie z sam ych  
pasz  słom iastych , ty lko  m usi on p rzy  
[układaniu  daw ek  pasz  n a  p ro d u k c ję  
m lek a  odpow iednio  zw iększyć d o d a ­
tek  okopow ych , ażeby  w ysta rczy ło  
ich n a  lepsze zu ży tkow an ie  pasz sło- 
m las tyeh  i w y p ro d u k o w a n ie  m leka. 
P o d a n e  p rzy k ład y  d z iennych  n o rm  pa  
szy by tow ej z sam ego siana lu b  z s ia ­
n a  z d o d a tk ie m  słom y pod  w zględem 
objętości nie są w ys ta rcza jące  do wy 
pełn ien ia  żołądka. N o rm y  te b ędą  d o ­
ln e  d la  k ró w  świeżo wycielonych, 
o trzy m u jący ch  n a  p ro d u k c ję  m leka  
d o d a tk o w ą  k a rm ę  w postac i pasz  t r e ­
śc iw ych i soczystych. Dla k ró w  w 
drug ie j  połow ie mleczności, ja k  też dla 
k ró w  m a ło  m lecznych , p rzy zw y cza jo ­
nych  do spożyw ania  dużej ilości nas* 
s łom iastych , n ie  rad zę  zm nie jszać  
(p rzyna jm n ie j  w p ie rw szy m  ro k u  la -  
c jonalnego  żyw ienia  krów) ogólnej ilo 
ści pasz objętośc iow ych poniżej 8 k i ­
log ram ów  n a  dzień  i na  sztukę.

Dla k ró w  zapuszczonych  ilość tych  
pasz  podnieść  m o ż n a  do 10 kgr.

Insp. B. Jmolenkow.
(D. c. n  )

M'eso potaniało 
w Głebokfem

W  związku z t; zniżkę cen 
rynkowych żywca bydła rogatego 
i trzody chlewnej komisja do wyzna­
czenia cen w Głębokiem obniżyła nasię 
pujące ceny mięsa:

1 kg mięsa wieprzowego do zl 0 G5 
zamiast dotychczas, ceny zł 0.90, 1 ko
słoniny do zl 1.90 zamiast dotychcz. zł
1.98, 1 kg boczku wędzonego do zł 1.80 
zamiast dotychcz. ceny zł 1.85, 1 kg mięsa 
wołowego z uboju rytualnego 1 gat. do 
z? 1.20 zamiast dotychcz. ceny z! 1 30,
I kg mięsa wołowego z uboju rytualnego
II gat. do zł 1,00 zamiast dotychcz ceny 
zł 1.10.

A n ~ i ?7 a  w " d “ f  w  z * k H -

d-rh nTeczarsHirh
Wileńska Irba Rolnicza podaja do w a  

domotei, że analizę wody dla wszystkich 
zakładów mleczarskich, (jotożonych na te 
renie W oi. Wileńskiego i Now ooródzkie 
go- —  wykonywać będzie Filia Pańs‘wo- 
weqo Instytutu Hvqienv w Wrlnls, ul. ta­
tarska 11 począwszy od 1 stycznia 1938 r.

Próby do analizy wody winny bvć po­
bielane urzędowo i fachowo ptiz«z lekarzy 
powiatowych, lub lekarzy miejskich ewen 
tust-nię wyszkolonych kontrolerów sanitar­
nych z Wydziału rowiatowegc lub Zarzą­
du Miejskiego i przestane pod wskaza­
nym adresem. Opłata wynosić będzie zgó 
rą 15 złotych.

O c ?  R e t f & f e r f t ,
W szystkim  naszym  S zan o w n y m  

C zytelnikom , k tó rzy  nadesła l i  życze­
n ia  świąteczne, sk ładam y t ą  a ro g ą  
serdeczne podziękowanie.

Centrala Spółdzielni Rcliiczo-Handlowyr!:
* W W I L N I E

Mickiewicza 19, Telefon 2-56 — Filia w Osznilanle, Piłsudskiego 19
(dojazd fanetnek od i l  Ochab

Poleca: Jasiona, wsselkle pasze tre#t wc, 
jak otręby grube* i ciebie, makuchy, 
!york« lniane, narzędzia rolnicze, 
nawczy sztuczne.

Skui> l sprzeda* ziemiopłodów 
w partiach wagonowych I mniejszych.

sa  do m iasta,, sp rz e d a m  za tyle ile 
będzie  p ła tać  sie i oęde  m ieć  z ło tó w k a  
w garśc i n a  sol, m y d ło  i k a ra s in a .  
N iecha j  sobie robio..i  p łaco  bez nas, 
a ja k  będzie  z ro b io n e  i będzie  dobrze , 
te w tedy  p o śp ie jem  p rzy p isać  sie, ale 
n ie  z a raz  p ie rw szy m  wsadzić  pół so t­
ni.

—  Krzycz lv sobie, ćboć  skończ  
sie, i ja  ta k i  ciebie n ie  p o s łu c h a m , bo  
ja sn o  rzecz z rozum iał.

—  J a  ciebie  w iem , ty  zaw sze taki 
b y ł  i jest,  że ty lko  , ,w etkn i m n ie  B o ­
że, gdzie rnr.ie nie p o trzeb a" .  On jns- 
n o z r o z u m ia ł . . . !  Żeby tob ie  tak  ja sn o  
było  na  ta m ty m  świecie. ale  to  m n ie  
p o k a r a ł  Bóg te m  cz łow iek iem ! W iesz  
U co, co  m asz  n a  t f d u rn e  zeb ran i  
chądzić ,  to  lep ie j  idź w  k a r ty  grać!

—  P rz y  m n ie  m ożesz  sobie w y ­
krzyczeć  się, ale na  w iosce ni nnrv z 
gebv przerćw  temu. hn za tw oi >ezvk 
jak raz b ęd ą  i z dzieci w  św ie tlicy  i 
ze m n ie  na zeb ran iach  naśmiewarć 
sie! .1:1 WTfMTI /O- 1v 7rO- 
zum iesz  i będziesz  Bogu d .ckować. 
a le  teraz  tobie  tak a  z m ia n a  s t ra sz n a  
w y d a j e i s i c .  Mnie tak  sam o  w y d a w a ­

ło sie alf jeżeli j a  te ra z  zgadzam  sie 
na to. to ch ibo  nie  n a  to, żeby  sw oje 
dzieci i s iebie  gubić , a le  żeby  m ie ć  ko  
rzyść  z k ró w .

—  Nu, a  żeby  ta k  n ie  dopuśc ić  do 
u p a d k u ,  ja k  m ów isz  w  hod u c isz sk ie j  
p a ra f i i ,  to  już  n a sz a  w  ty m  głowa, 
bo  będę  w y b ra n e  tak ie  r a d a  n a d z o r ­
cza i z a rząd  z gospodarzy . Z nasze j  
g ro m a d y  n a p e w n o  m n ie  w y b io ro  al 
b o  K az iuka  i tak  z k a ż d e j  g ro m a d y  
w yb io ro  nam o jcze jszeg o  g o sp o d a rza  
— nu  to  już m y  b ądz iem  w szy s tk o  wi 
dzień i w iedzieć, jak to  robi sie z gos 
p o d a rk o  spółdzieln i R ozum ie  sie bez 
p o t r z e b n ie ^  nie znając ,  do  rzeczy  k ie  
ró w n ik a  w trą c a ć  sie n ie  będziem , bo 
iak bedzirn p rz e sz k a d z a ć  w or.arv. na  
k tó r e j  ani t roszk i  nie z n a m y  sie, to  
żeby on bv ł  na jlepszy, lo m us i  w y
l i t  C sie łak ieon  I,- *' > T-f > VV n a-) V ■ •. fl ;j le­
szcze p o tem  t ra f im  n a  tak iego , co tak  
zrobi, jak w  H odu e iszk ach .

T o  jeszcze n ie  iwiibfiż. taki ten  k ie ­
ro w n ik  pędzie  w irąe i ła  u s p o k o jo ­
n a  żona.

—  Otóż bo  to jalc n te  wiem to i 
n ie  m o g ą  cz łow ieka  z góry  czernić.

h o zw aży w szy ,  to  t a k a  spó łdz ie ln ia  
m u s i  n a ty c h m ia s t  pow stać ,  bo  k to  
wie, j a k  t e n  m ów i. czy n ie  zad ługo  
p ic  pozw oli po lic ja  sp rz e d a w a ć  na  
r y n k u  m le k a  i m as ła ,  j a k  to  oni m ó ­
wi o, n iep as te ry zo w an eg o ,  a  w tedy  
co? T y lko  chibo m leczarn ia  spółdziel­
cza zak ładać ,  a jak  ta m  d a le j  ła tw o  
jc będzie  założyć, to  n iew iad o m o . A 
j a k  m y  to ra n ie j  z rob im , to ty m  le­
piej.

—  -Ta d o p ra w d y  zas łucha ła  się, co 
ty  m ów isz ,  i z a p o m n ia ła  iść łóżki 
słać', a le  cości dziś dzieci tak  d ługo 
n i?  m a  z św ietlicy , jak ie ść  w ażn e  za j 
m isko  m a io.

—  Ja k ie ż  tam  za im isko :  z ko ła  
m łodz ieży  w chodzi  de legat do  rad y  
g ro m a d z k ie j  i n a  k a ż d y m  zeb ran iu  
byw a , nu  to  te raz  w róc iw szy  sie im o- 
p o w ia d a  o te j  spółdzieln i A ty nie 
m yśli  że ko ło  m łodzieży  m a tv lko  
tapcy  i billi w  głowie; co p raw d a ,  że 
baw io  sie oni —  w iad o m o  młodzież, 
a le  też i czy ta jo  dużo  książk i i gaze­
tę . m n io  ta k ie  Przvsnosr>bien!e rnTni- 
t ze. p rzysposob ien ie  spółdzielcze i śn- 
morząflÓWe, oho! My tego nie wie- 
cbóeli co  oni wiedzo. oho!

—  Szak j a  b aba ,  m e  w trą c a m  sie, 
ale n a  co to, p is a rz a m  tak  ci ta k  nie 
b e l o ?

— W iad o m o , że nie, a l e  będo u 
czonym i go sp o d a rzam i i gospodyn ia ­
m i. Ju ż  ja k  n a  ich p o ra  p rzy jdzie  r a- 
dzić w g rom adz ie  czy gminie, to rne- 
bojś, oni p o tra f io  w io sk a  na  nogi p o ­
stawić.

—  Nie, h a j  Bóg daje , ale  w ró c iw ­
szy się do le j m leczarn i to chibo b ę ­
dzie jeszcze zeb ran ie  na  k o n to  tego?

—  A jakżesz ,  za dw a  tygodni b ę ­
dzie wetlne zebran ie  organizacyjne, 
w szy s tk o  om ów i się a p o tem  w yzna-  
czvm  te rm in  w p łacać  p ien iędzy  n a  u- 
działy.

—  Aha, udziały... S łucha j  b aćk a ,  
a  m y, baby , ci nie m ogliby  ta m  nójść  
n a  te  zebran ie ,  to  h a n ie b n ie  c iek a ­
w ie?

—  Czemuż iiife, k ażd a  gosnodvn i 
m oże  i p o w in n a  iść. tv lk o  n ie  k r z y ­
czeć. n ie  z ro zu m iaw szy  dob rze  w 
czym  rzecz. Nu, ale ta k i  już idź łóżki 
słać a ja pó fda  zobacza  Margi i cie- 
lnka.

Franciszek  K m yłlo.
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Chce być z ii owym I dłuto żyć
P o d  r e d a k c lą  T o w a r z y s t w a  P r z e t iw i j r u ź l i c z e g o  W ll s f  ul o - T r o c k ie g o

H U B  O  w - I I N /% S  T  A  ...
Noc Sylwestrowa, Zegar w ybija 

północ...
S ta ry  Roik w  przeszłość zapada . 

N ow v —  sta je  u progu .
Ale sam o  uderzen ie  d w u n as te j  go­

dziny. to jeszcze ni przeszłość, ni p rzy  
łość. To chw ila  oczekiw ania.

U wielu zachow uje  się zw yczaj —  
t ra d w n n  n ra w m  że w  ow a  nó łu n e  n i ­
sze się życzenia, k tó rych  spełnień p r a ­
gniem y dla  siebie w  ty m  roku . Ale 
t rzeba  je  n ap isać  w  c iągu  12 udprzpń 
zegara, inaczej los m oże  nie w y s łu ­
chać. N ietylko napisać .  ale naw et zd ą ­
żyć s-nalić k a r teczk ę  przez ten  czas.

W sk a z ó w k a  dobiega dw u n as tek  
jeszcze dziesięć m inu t,  jeszcze pięć mi 
nut...

O niczym  in n v m  iuż m yśleć  nie 
m ożna , jak  tv lku  o zakleeiu  szczęścia 
w  p a ru  zdaniael. ,  w  k ilku  na ik ró t-  
SZV/-h \vvrazaeh. Z *1 ó V iertnak p rz y ­
w ołać  -we n rao p ien ia .  suraw ra. 7/*h\ 
p rzysz ły  do reki. n iby  n tak i  pUłaska- 
w ione  —  trzeba  n a  to  zaklęcia n ie lada

Czvnv nasze  inz dr,ltnna.)f> m "s za  
za nas  w ołać nie niv sami. bo tv lko  
or\e m a ia  n w » 'i  - n a  moc. w y w o ły w a­
nia S7eześoia. rfVi Porta n-fej 3 'Wnl/p(.j
0 te i  eoi-ncznoi dz iw nej ebwili. Ro te 
dw anaśe io  nderzoń zegara  to iakbv  
sąd nnszeoo sum ien ia  n a d  m in ionym  
rok iem  życia.

Cośmy zrobili?  D o k ąd  d ąży m y ?
P o ra  i n a m  Czytelnicy i P m d . v  

P,^łor>t-owie T-W t Przeoiwoynźliczeyo 
W il .-T roek ieeo  pom yśleć  do czegoś­
m y  do<j7i; n r7p /  ten rok  ostatni.

N ;e bedzip tn żadne sp raw ozdanie ,  
ot tak ir  snoirzenip wstecz na dziesieć 
m in u t  przed dw unas ta ,  zan im  zoear 
z a e n  i e pó ł„n c  wvbjiać. i m v  będzie­
m y  nisali k a r tk i  z żyrzoniair  i aby  
drżaea  ze w-rriiszoriia rek a snalić je W 
p ło m v,ku  świeczki od choinki...

Kiedyż to zouoznaJt& hy się w  n a ­
szym  ty g o d n ik u ?

p ierw sza  k o lu m n a  h ig ien iczna  —•  
„C hce hvć  zdrow vm  i d ługo  żi ć“ w y ­
szła W OTorwcil. A rtykułem  w  im ię  Tło 
że zaczyna iac  p rzeżegnaliśm y  się. ni 
h v  rolnik, k tó ry  p ie rw szy  raz  n a  w io­
snę Z r>łur»iom wamtiodri. T iak  skiba 
za skiba  ta k  p rzew ala ły  się tygodnie
1 rnzsi-nywały nasze  gazetki p o  wsi. a 
w  n ieb  a r tv k u łv  o zdrow iu  i w a d o -
mości O w aszei prerwszei w  1 r a  iu rol- 
lliczei oryor\irq(-!i przeorweri.źlieze?

Dzisi tj  w ychodz i  33 k o lu m n a  h i­
g ieniczna.

Nie myślcie Czytelnicy. ii n am  -to 
tólwfi nrryctind<;x. W iedźcie, że to  jest 
d u ży  trud !  Dużo tu  n o cv  ni.-orzesna- 
n ' rcb p o  pracow itych  d n ia c h  i p rzed  
p o ra n k a m i  —- może ta k  sam o  z n o jn y ­
mi. iak  W a s /a .  To też szanu ic ie  to  p i ­
semko, t a k  ta k  k a ż d ą  lu d zk ą  pracę. 
—  Nie niszczcie gazet po p rz e c z y ta ­
niu D ajcie  innym . Niech i cmi k o rz y ­
stają.

W  p ie rw szym  n u m erze  tygodnika 
p o d aw a liśm y  ilo-ć gm in zorgan izow a­
nych  ilość w ie isk ich  p o ra d n i  p rzec iw ­
gruźliczych w  n a sz y m  powiecie. —-  
Ileż to io«o h v lo ? Zaledwie 5 czy 6.

Dziś już  m a m v  11 gm in  zorgan izo­
w anych , na 1!) is tn ie iacvch  w  pow ie­
cie i 1(1 p o rad n i  w iejskich , ob s łu g iw a­
nych  nrzez ru c h o m ą  p o ra d n ie  przeciw 
eruźlieyą  ze s k ła d a n y m  R entgenem . 
P rz y  pom ocy  tego R en tg en a  z b ad an o  
20 s-kół.

Przez ręce T -w a  przeszło  iuż 8 ty ­
sięcy ludzi, k tó ry c h  d o k ła d n ie  zb a ­
d a n o  i wielu Icc/.ono W> k o nano  set­

ki zabiegów, j a k  w y rw an ie  n e rw u  
przeponow ego  i odm y, k tó re  n ie jed ­
n e m u  u ra to w a ły  życie. Ale w szak  nie 
ty lko  na leczeniu w a lk a  z gruźlicą  p o ­
lega. T a k  sa m o  w a ż n e  jest zapob ie­
ganie. Na wsi w ileńskiej szczepi się 
już  dzieci p rzec iw  gruźlicy, u św ia d a ­
m ia. poucza . Z ebrań  organizacy  invch 
i odczytów  liczvm v dziś n a  setki — 
około 250. L u d  już  wie. ta k  t rzeba  się 
b ron ić  nm ec iw  chorobom  zakaźnym . 
Na se jm ikach  przec iw gruźliczych  d e ­
legaci zażadali w prow adzen i  a p rzyc ie  
czeń, k tó re  każd y  członek T w a skła 
da. że w w z e k a  się zw vczaiów . niegod 
nvcli dzisicisze-go, uśw iadom ionego  
człowieka. Że bedzie  w alczy ł z niechlu.j 
stw em  i b ru d em , że u sun ie  k u rv  z 
ch a t  i bedzie  ia d a ł  na osobnvm  ta le ­
rzu. n ie  ze w spólnei miski. A członków  
jest dużo. D aw no  iuż liczono 7 tysię 
cy. T c o d n e ń  p rzvbvw a.

Do p ra c y  n a d  podniesieniem  bistie 
nv  wsi s tanę ły  dwffiwdHefa w ą s k i e .  
,.Pi-zodownice Z d ro w ia1*, z k tó rych  
k ażd a  m a  pow ie rzoną  opiekę n ad  swo 
im osiedlem.

D ziewczęta  te t. zw. „ k a rm a z y n o ­
we w o isk o 11 rozp o czy n a ją  sw oia  p r a ­
cę od w ys łuchan ia  k u rsu  h im enirzne-
nfr) i,’ Iń V ndPvwa sip w  I," ' i /  u ,1 i rr,, I i n ■,1
D otąd  odby ło  się 7 k u rsó w  w  różnv.-h 
g m in ach  pow ia tu .  W ypuszczono  7 o d ­

dzia łów  dziew cząt do p ra c y  na jp ięk  
niejszej —  zabezpieczenia  zdrow ia i 
dźw igan ia  k u l tu ry  sw oich  chat. Nasze 
przodow nice  cieszą się we wsi dużym  
u zn an iem  i szacunk iem . Czy słyszeliś 
cie w ieczorynkę rad io w ą  „ k a rm a z y ­
now e w o jsk o ?11 O tych  w łaśn ie  dziew 
czętach  by ła  ta m  m ow a. Nasi człon­
kow ie  s łu ch a ją  ra d ia  często słyszą au  
dycje  h ig ie irczne , p o z n a ją  głosy swo 
ich lekarzy. W ygłoszono już  28 a n d y  
cyj rad iow ych  —  nie licząc k o m u n ik a  
tów. A k to  słyszał rep o r taż  z p o ra d n i  
t rock ie j?  Na całą  Polskę. Tyle  listów

Sensacja na rynku

KOMUNIKAT
7 frontu p rc e n w u ź l tze^o nad WHfą
U w a g a  c z ło n k o w ie  T-wa gminy wor- 

nlańskiej I mebłagohldei. W  styczn ia  or 
g a niizuija s ię  2 kursy dla Przodow nic. Z dro­
w ia  tych  om iń . W  -i-nach: Worniany od 
dn. 19— 22 stycznia 38 r. —  Mejszagoła 
od dn. 26— 29 stycznia 38 r.

Każdy kurs trwa 4 dni —  Jest bez­

płatny. —  Początek kursu o godz. 9 rano. 
Zbiórka w urzędach ramennych Panienki 
maja ze sobą prz/mieść suchą żywność —  
chleb, słoninę, krupy rtp., pościel o az 
miski, kubiki i łyżki.

Posiłki będą gotowane łia miejscu. —  
Oo-ieka zapewniona.

Nnwy w ielki szpital Uuezpir czalrn Społeczne** w W arszawie

m m ■ •. : ;r>  - '

* ’ i-*, . ■ '■ ■ - • .  ■' v .
, »  : ; . .  . .. ;■ d ,*  ^

'■ . 'V > ... .. J • - •: ” / . . . . . . .  ‘ ^  Ą

t  i k  T c  ^  W * ;  ? ,  • 2 :  f s l -  i m

Niedawno odDyła się uroczystość 
poświęcenia i1 clwarcia wielkiego, szpi- 
ala Ubezpieczaini Społecznej w War­

szawie przy ul. Solec Nr. 93. Nowy gmach 
szpitala, przebudowany ze starego kosz- 
-m około 1.700.000 zł. pomieścił 4 od­

działy szpualne, a mianowicie: oddział
ortopedyczny, chirurgiczny męski i ko­
biecy, oddział obserwacyjny i położni­
czo-ginekologiczny. Szpital posiada łrzy 
sale operacyjną. Ogólna liczba łóżek w

szpiialu wynosi 243, przyczym może być 
powiększona do 310 Jedno łóżko szpi­
talne, wliczając wszystkie urządzenia we­
wnętrzne, wyposażenie techniczne i lekar 
sk,e ko zfuje mniej niż 8 fys. zł. Szpital 
posiada również zakład rentgenowski, 
centralną sterylizację materiałów opafrun 
kowych i bielizny, aptekę, pracownię 
anatomo-pafologiczną oraz biuro pogoto 
wia Ubezpieczaini.

łajka stemplowane hasłami higienicznymi 
przez gospodynie yjielskie pow. wileń­

sko - trockiego.
— 7n.-F

po tem  o trzym aliśm y! I ze L w o w a  —  
ks. R ękas, dyr. P e try ,  Szczepko  i T o ń  
ko. Chcą p rzy jechać ,,  żeby się p rz e ­
świetlić. T a k  im  się podobało!

T o  W a sz a  o rgan izac ja  t a k  św ie t­
nie  się rozw ija . Z k a ż d y m  tygodniem , 
k a ż d y m  dniem . Czy nie jesteście z niej 
d u m n i?  ,- s . ,

A może c iekaw i jesteście co zam ie  
rz a m y ?  Ach, ta k  wiele. Ale ze swoich 
zam ia ró w  w y d a m y  ty lko  jeden. 
P c h n ą ć  p ro p ag an d ę  h ig ieny  przez 
dzieci wieiskie. P o w sta je  „Zw iązek 
Czystych R ączek11. Mali zw iązkow cy 
b io rą  n a  siebie obow iązek  n a k r y w a ­
nia  do stołu i m ycia  ta lerzy, a b y  o d ­
ciążyć w  p ra c y  m a tk ę  i aby  nie było  
w v m ó w k i że c /n  su n ie  m a  nn no rząd  
k ow an ie  i d la tego t rzeb a  ja d a ć  ze 
wspólnej m isk i .

Zaraz, a sensac ja  ry n k u  wileńskie 
go: jajo s tem plow ane  has łam i higie- 
n icznw ui.  Dziwo d o tą d  nję.ś'VdvVane 
m oże naw et n a  świecie. Całe lis ty  n a  ja 
jac l i . . w vsv łanc  n rzez  cz łonkinie  T o ­
w arzys tw a ,  do jakieś n ieznane j  pan i  z 
m ia s ta  —  co ta m  w yp isano  na  tych  ja  
jacli ?

„Śnii n rzy  o tw a r ty m  oknie, to na  
kaszel na ilepszy lek11.

„Nie daw n i  dziecku sm oczka  —  nie 
w ydasz  na  lek i11.

..Nie p lu i  n a  ziemię —  będzie  zdro 
w y  T w ói sv n 1! i dużo  tego.

Dziś już  wieś uczy  m ias to  higie-.
ny.

No dobrze, a co W v  n a m  pow ie­
cie? Ro już  nó łnoc  się zbliża... 

m ów icie  n ic?
Nie trzeba. ,Tużpśr\e przecie odno- 

wiedzieli: „C zekaliśm y też na was
przez  k i lkadziesią t  lą t !“ —  ..Rozbije­
m y  te raz  nasze w snólne  m isk i!11

I n a  pos iedzen iach  budże tow ych  
>aninrivch.

.Mejsmgoła: ...Tabym w nrnw adz ił
p o p ra w k ę  d o  w n iosku . Nie 800. a t y ­
siąc zł. dn ipm v na nasze  T o w a rz y . t  
w o 11. G rzm ot ok lasków .

A w  S zu m sk u :  „Daii m y  1000 zł. bo 
ta o rgan izac ja  to  dobrodz ie js tw o  dla 
na jb iedn ie jszych  '

A w  R u dz iszkach  i Soiecznikach, 
G ra n a c h  i R ud o m in ie  we w szystk ich  
g m in ach  n a  pos iedzeniach , gdzie były 
ta rg i  o postaw ien ie  p ło tu , o asygnatę  
n a  o p a ł  —  d o tac ję  n a  T o w arzy s tw o  u 
chwaliliście  zaw sze jednogłośn ie  i bez 
dyskusji .  ; J

P y ta m  p rzo d o w n icy  zd row ia :  „Czy 
b a rd zo  ciężko idzie? t

Śm ieje  się: „Są  trudnośc i,  ale  'd o  
b y  się tym  z ra ż a ł11. - A**:

Rnln ik  p. P io tro w sk i  z g m ińv  tu r  
giełskiej. wieś Nowe Z ab u d o w ań ie  po 
s taw ił sobie k u rn ik ,  na  sk u tek  danego  
p rzyrzeczen ia  że nie będzie m ieszkał 
ze zw ierzętam i. Dziś dow iad u ję  się, że 
trzech  sąsiadóyy poszło  za  jego p rz y ­
k ładem .

M ożna  się cieszyć!
T ych  darów  św ią tecznych  m a m y  

dużo. pe łne  ręce. Żeby to  ta k  m ożna  
u s taw ić  pod  choinkę. D o m u  b y  chyba  
nie stało. Ale uw aga!

W s k a z ó w k a  zegara  dochodzi dw u 
naslei.  Zaraz  zacznie  bić. Ucieszmy 
się. Czas p isać  życzenia... T y lk o  nie 
m ó w m y  co będz iem y pisali.

T o  m usi  zostać  sekre tem  pom iędzy  
parni, a N o w o ro czn ą  północą .. .

Dr. Maria Kołaczyfiska



Strag an y — to chleb 
dla pót m iliona ludzi

Kaskada
W  p o p rz ed n im  n u m e iz e  (37) „Głosu 

Z iem i"  rozpoczęliśm y d r u k  w esołych o- 
p o w ia d a ć ,  k tó ry c h  a u to re m  jes t  „nane  
Śzan, Czyte ln ikom  z a u d y cy j  rad io w y ch  
W ileńsk ie  T o w a rz y s tw o  Muzyczne „K as­
k a d a " ;  k ró tk ie  a r ty k u l ik i  z a ty tu ło w an e  
„ K ask ad a  mówi.. ."  zam ieszczać  będziem y 
nadal w  „Głosie Ziemi".  Redakcja.

Za św iadka być, to nadtoź, jak  ten m ó­
w ił, k łopotliw a sztuka. Przyslęgnew szy w ia ­
dom o trzeba gadać prawda, a nie tak wo, 
jak m ów ił na sędU e K onstanty z W ierszu!! 
szak , nu w iesz... ten fik sa ł! On w idzisz byl 
w chacie, jak AJaśka z Ignaśko, >ik ten m ó­
w ił, pdbili sia , a na sądzie lenka! sie  zrobić  
krzywda sąsiedzka, tak, jak sędzia jego za ­
pytał sie: „Ci w idział, jak była bójka?" Tak
a.i m ówi: „N ijakiej b itw y tam nic było... 
4 sędzia: „ 4  coż tam  było?" „A ot zw yczaj­
n ie  —  najsam pierw  Adaśka z Ignaśao g łoś­
no gadali, a potem  objęli sie  i zaczeii ch o­
dzić po chacie. P óźn iejszo  poro rdaśea p o ­
łożył sie  na podłoga, a Tgnaśkn chwyci! 
żerdka i niechcący w ypuścił żerdka z ąk 
— okuratn lc na głow a Adaśui!!! Ale żeoy  
T- ,twy —  tak n ijakiej n ie  było!" Tak ot .śm!c 
to n  było  wtedy... A taki Ign eśk i w szvstko  
równo) jak  ten m ów ił, zasądzili...

J JURKA.

Piszą do <ias

P a t r z ą c  n a  niejedno, co się n  nas  
na wsi dzieje, przychodzą mi n a  myśl 
s łowa: „kiedy wreszcie nasza  ludność 
przejrzy  n a  oczy i zaprzes tan ie  tycli 
g łupstw " . Ileż  to  w ydajem y n iepo trze­
bnie n a  wsi n a  przerozne ta tn iaszk i,  
per ium y, la rb y  cio m aiow am a, p u d ry  
itp .,  w yrzucając  p ieu iąuze  juktiy do 
błota. .Dziewczęta wiejskie i kobiety 
Jak się luiiaiUją, to wygiąątają tak ,  ja k  
by siedzia ły  p rzez  k i lk a  d n i  w e m ły ­
nie.  4s,i

A  czy ładn ie  w yg ląda ją  te  szkiełka 
przyczepione do uszu, baruzo często 
s z a i jc n  od brudu , aibo te  pac io rk i  za 
wieszone n a  szyi... pokaleczonej przez 
robactwo, aioo wreszcie p ie rśc ionk i n a  
puicacli, k tory cii paznokcie noszą „za 
łobę z b rudu  ;.1

A sk ąd  te  dziewczęta m a ją  n a  to 
wszystko pieniąuze r Uizeciez icn n a  u- 
licy uie zb ie ra ją  tylko wszystko ciągną 
z ojcowskiej kieszeni a  ojciec c iągnie z 
gospooaisLwa.

D opraw dy  czas już  powrócić) do d a ­
wnej p ro s to ty  i  daw nych obyczajów. 
Sam i je s te śm y  w in n i  c o p ra w d a ,  poz 
w a la jąc  m  n ie m ą d re  m o d y  m epo t-  
rz.eune w y datki.

.Nasze 'g„epodais tw a długo tego nic 
wytrzym ają , bo i  skąd ? Cóz dziwnego, 
że jesteśm y bez g rosza  p rzy  auszy. 
Aasze rozcuody weiąż rosną , a  docho 
dy  śię kurczą. Powiedzm y sobie o twar- 
«"e, se lubim y większą wygodę; któżby 
jej m e  lu b ił?  Nie w ydaje  n u  się jed ­
n a k  słusznym , aby  obuwie noszone dziś 
p rzez nasze kobiety  uazwać było moż­
na is to tn ie  wygodnym. Obuwie to  jest 
n a  wysokich obcasach, tak ,  że n ieraz  
jak dziewczyna idzie, to  jej łzy w o- 
czach s t a j ą  z bólu. N ie  n a  d ługo też 
starczą tak ie  b u tik i .  Zwykle na k ilka  
razy, bo je s t  to  tan d e ta .

Weźmy pod  uw agę d ru g i  pi-zykład. 
B u d u je  gospodarz  dum. B udu je  zwykle 
obszerny, n a  p a rę  mieszkań, co oczy­
wiście d rogo  kosztuje , a  po tem  dom t a  
k i po wykończeniu s to i przeważnie  p u ­
sty, bo go nie  m a  czym w zimie opalić. 
Czasem bywa i  tak ,  że gospodarz sta-, 
w ia  duży dom, lecz n ie  m a  go za  co 
wykończyć, więc s to i  tak ,  aż  się często 
zupełnie  zniszczy i n ie  doczeka się wy­
kończenia.

W y d a je  m i się więc, że t rzeb a  nam  
koniecznie dostosow yw ać się do n a ­
szych możliwości finansowych.

W edług  s ta w u  g rob la"  —  mówi 
p izysłow ie, i my też m usim y ty le  ty lko 
wydawać n a  ile n a s  stać .

Jeś li to  nie n as tąp i ,  to bracia ro ln i­
cy nie zajedziem y daleko.

W ŁADYSdA W  MACtTK 
4. j kol. Rucewicze, gm. k o m a jsk * .

Z atacza jąca  w  Polsce coraz to  szer 
sze kręg i akc ja  s t r a g a n ia r s k a  musi po­
konywać co raz  to  większe trudności,  
gdyż s tragan ,  k tó ry  s ta ł  się symbolem 
walki o spolszczenie hand lu ,  uw ażany  
je s t  za wroga.

Część k up iec tw a  chrześcijańskiego, 
p rag n ąca  niepodzielnie w ykorzystać 
kon iunk tu rę  pa tr io ty zm u  d la  swych 
za ta rg ó w  w z a je m n y c h ,  nie m oże w ża 
den sposób  zrozum ieć , że n o w o p o w ­
sta ły  sk lep ik  chrześcij .  i s t r a g a n  nie 
są w sumie efektów wrogiem, łecz 
sprzymierzeńcem, gdyż walka. o w y r­
wanie z obcych rą k  jednej z n a jw aż ­
niejszych dziedzin życia gospodarcze­
go, jak ą  jes-t handel, może być uwieńczo 
na zwycięstwem jedynie  w w ypadku 
pow stan ia  zw artych  k a d r  zrzeszonego 
kupiectw a polskiego. Nowopowstały  
s t r a g a n  i sklepik chrześcijański wzmo 
cmi wytwórczość polską, t j .  przemysł 
labryczny, chałupniczy i  rzemiosło, 
k tó re ,  o t r z y m u ją c  ó d  sw ego n a k ła d c y  
— „cuiuiu en,/.t.^cijanskie^u, co raz  to 
liczniejsze zamówienia, będą mogły ob 
niżyć'-koszty p rodukcji ,  a  więc i ceny 
w y tw arzanych  tow arów . Nie je s t  prze 
cież rzeczą is to tną ,  czy k toś  z ludzi, 
nie m a ją c y c h  p o jęc ia  o ty m  ja k  się 
sp raw a  fiua^ainurMiii p rzeu s taw ia  w 
panstwaicii zacnoum o - europejskich, 
iwieruzic będzie, że hande l  s t r a g a u ia r s  
..i jt-oi p i j in i iy w en i ,  spo- i
tykanym  jedynie  u  nas  i ze m usim y 
dążyć do zniszczenia s traganów , a  m e  
do ich rozwoju

Je ś l i  s t r a g a n y  za  g ra n ic ą  po tra f i ły  
dostosować się do wymogów życia  i u- 
lec całkowitej m odernizacji, jeś li  s t r a ­
gany — mimo wszystko —  n a  zacho­
dzie is tn ie ją ,  bez względu n a  to, czy 
przewozi j : ta m  z ry n k u  na rynek mg

0 ! jj gjtŚMk&Ut*
l laga szczurów  

i m yszy  w  m eśw ieźu
W Nieświeżu daje ilę  dotkliwie we zna 
ki plaga szczurów i myszy. Zarząd Miejski 
na ostatnim posiedzeniu omawiał metody 
tępienia lego szkodnika i roznosiciela 
chorób zakaźnych. Tępienie szczurów i 
myszy prowadzą pod łachowym nadzo­
rem właściciele nieruchomości, warszta­
tów, sklepów i składów.

tor, rower, czy koń, to  niew ątpliw ie 
dos tosu ją  się one również do wymo­
gów naszej rzeczywistości, a  więc po­
tra f ią  u trzym ać  się nie n a  poziomie 
przeżytku, łecz ulec modernizacji.

Perspek tyw y rozwoju akcji  s tra- 
gan ia isk ie j  m e  są u nas  należ.ycie do­
ceniane. Jeżeli  same ty lko s t ra g a n y  
mogą dać p racę  jeszcze przeszło siedem 
dziesięciu tysiącom  m ałorolnych i bez. 
robotnych, zaś handel wędrowny łącz­
nie z handlem  z koszyka —  przeszło 
1 \vu<Izi«śt|i tysiącom, to  przecież cała  

akcja  może —  licząc, że rodz ina  p rze­
ciętnie składa, się tylko z, pięciu osób 
— zapewnić chleb d la  pół m iliona  lu ­
dzi. J e s t  to  cyfra  , ta k  olbrzymia, że 
w ar to  u czy n ić  w szystko , a b y  pe rsp ek  
tyw y rozwooi akcji  s t rag am arsk ic j  
całkowicie urealnić.

Z  r y n k ó w
Ceny ziemiopłodów

w zł. za 100 kg wg no to w ań  Giełdy 
Z b o ż o w o -T o w a ro w e j  w Wilnie z dn. 

29. XII. r. b.
Żyto I s t .............................  22.50 23.—
z.yto II s t ............................  22.—  22.50
Fszenica  1 st. . . .  27,25 2v ,/5  
Pszenica  II st. . . .  26,50 27,— 
Jęczm ień  i 6 /8 /6 7 3  ( k a s z )  — —
O w ies I st. . . 21,75 22-25
O w ies  II s t .........................  19,50 20,50
G ryka . . . . . .  17,25 17,75
Łubin n ieb ..........................13.75 14,z 5
Siemię lniane . . . .  44,00 44,50 
Len trzepany  s t .H orodz  :j, 1830— 1870') 
Targaniec  mocz. Miory 760—  820

J) Za 10U0 kg.

Ceny nabiału i jaj
wg. no tow ań  Zw. Sp. mlecz, i jajcz. 

w Wilnie
z dn. 29.XII. 1937 r. w zł za 1 kg

M asło  w yborow e I g a t  hurt 3.60
— 570 d e t ó  4,00

M asło  stołowe II gat. hurt 3,50
—  3,60 detal  3,90.

M asło  so lone hurt 3,20 detal 3,50 
Sery litewskie hurt 2,00 — 2,40 

detal 2,30 — 2,80,
Ja ja  za kopę 6,9U—7,80 za sztukę 

12 —  14 gr.

kalendarzyk tjgfidntosj
2 STYCZNIA — NIEDZIELA  
M akarego Op , M artyn ja m  B: 

W schód słońca  g. 7,45. —  Z achód g. 3,01

3 STYCZNIA —  PONIEDZIAŁEK  
D aniela  M., G enow efy P.

W schód słońca  g. 7,44. —  Zachód g. 3,03

4 STYCZNIA —  WTOREK  
T ytusa  B , R ygoberia B. W ,

W schód słońca  g. 7,44 — Zachód g. 3,03

5 STYCZNIA —  ŚRODA 
T elesfora  P M., Sym eona Zak. 

W schód słońca  g, 7,44 — Zachód g 3,03

6 STYCZNIA —  CZWARTEK  
Trzech Króli. O bjaw ienie Pańskie. 

W schód słońca  g. 7,43 —  Zachód g. 3,07

7 STYCZNIA — PIĄTEK  
f  L ucjana i Ju łjana M. M.

W schód słoń ca  g. 7,43. —  Zachód g. 3,08

8 STYCZNIA —  SOBOTA 
S ew eiy n a  Op., Jułjana M M.

W schód słońca  g. 7,43. —  Zacbód g. 3,09

Ważniejsze wydarzenia histo­
ryczne w styczniu

I . 1771. Początek oblężenia Często­
chowy /przez Rosjan.

8. 1918. Orędzie Prezydenta St. Zjedn. 
A. P. Wilsona w sprawie odbudowy Pol­
ski z dostępem do morza.

I I .  1386. Akł Wułikuw/ski stwierdza 
wybór Władysława Jagiełły na króla pol­
skiego.

15. 1582. Rocejm z Moskwą, w  którym 
król Stefan Batory odzyskuje Inflanty (dziś 
Lolwa) i Połcck.

20. 1329. Koronacja Władysława Ło ­
kietka.

22 1863 Manitesł ogłaszający pow­
stanie styczniowe i wybuch powstania.

25. 1831 Sejm Królestwa Polskiego 
uchwala pozbawienie prawa do korony 
polskiej cesarza Mikołaja I i jego rodziny 

31. 16śl. Rozejm Andruszcwsk'. Pol­
aka traci na rzecz Moskwy Zadnieprza i 
Kijów.

KALENDARZ LEŚNY
1938 NA ROK 1938
POD REDAKCJĄ W. DANKIEW /CZA 

B o g ata  t re ś ć  łn fo rm ac . i n au k o w a . 
Skład  g .o w n y : W ilno, W ieika Nr 66. 
Cena 3 zł (łącznie z przesyłką).

Na z l. gr. m
Itiir. aazi.sKO i adres wpłacającego.

Nr. rozrachunku: 14

PRZEKAZ ROZRAChUNKOW Y

Na zł. H B l l l i t  gr.
złote słowami:

o d b io rca :

Gazeta Tygodniowa „Głos Zienf ■
ul. Biskupa Bandurskiego 4

P oczta : W l.no I
Nr. rozrachunku: 14

DO W Ó D NADESŁa N U
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł. B ill gr-
O dbiorca:

Gazeta Tygodniowa 
.G łos Ziemi"

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14

N i. /płaty..

*

o .......................... - ..... ; E
(pudpls pr zyj muj ą c ego)  J

Nr. wpłaty-

(podpis p r i y l mu j ą c e ą o )

D  j  C  i  y  ś  e  i  i  l i t  ó  w

Na to, żeby zapewnie sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, i.ystarczy 
wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić na najbliższej |.jczcie 95 gr 
ca kwartał, 1 zł 75 gr z a pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za rały rok.



8 „G Ł  O  S Ż I E  M t “ Nr. i  (38,

»V0 PYTA, TEN NJE BŁADZE J a k  ż y je  d y k ta to r  Stalin?
Sowiecki dyktator Stalin żyje w ciąg- 1 tym, że Stalin kazał sobie zbudować na

łym strachu o swoje życie. Nic przeto biurku guzik, ażeby razem z całym po­
kojem znaleść się w żądanym miejscu w

W P . W l, ś^ym an w M ichałowie.
P ra g n ą c  k u p ić  n ie ru c h o m o ść  z iem ską 
p o ło żo n ą  w strefie  n ad g ra n ic z n e j ,  k u  
p u ją c y  pow in ien  u zy sk ać  n a  to zez­
w olenie  P a n a  W o je w o d y  za pośredn i  
c tw em  w łaśc iw ego  s ta ro s tw a .  Cena 
ziemi z tego ty tu łu  n ie  u lega o g ra n i­
czeniom.

W  i'. J  B u rc ń  w  O górn ikac li .  S p ra  
wa w y k o p u  ziem i z n a jd u je  się w s ta ­
ros tw ie  p o w ia to w y m  w  G łębokiem , 
do U rzędu  W ojew ó d zk ieg o  w  W iln ie  
jeszcze m e  p rzyszła .  N a leży  s ta ra ć  się 
o szybsze za ła tw ien ie  s p ra w y  w  s ta ro  
u wie. W  raz ie  n iep rzy ch y ln e j  dla 
P a n a  op in ii  s ta ro s tw a ,  p rzy s łu g u je  
P a n u  p raw o  o d w o łan ia  się w c iągu 
14 dn i  do  W o je w ó d z k ie j  Kom isji 
Z iem sk ie j w W iln ie .  —-  2 w liście
P a ń s k im  n ie  p o d a n o  do kogo  należy 
z iemia. P rz y  k o m a sa c j i  sp ra w ę  z a p i­
san ia  tej z iem i n a  m a tk ę ,  w zględnie  
na synów , na leży  o m ó w ić  z K o m isa ­
rzem  Z iem sk im . —  3. P rzy  sa m y m  ku 
pn ie  a p a r a tu  rad io w eg o  m e  m a  ż a d ­
nych  ulg, n a to m ia s t  d ro b n y m  ro ln i 
k o m  p rz y s łu g u je  zn iżona  o p ła ta  m ie ­
sięczna  za  k o rz y s ta n ie  z rad ia .  —  4. 
C > do s p ra w y  lasu  (drzew) m usi n a ­
si ąp ić  po lubow ne*porozum ien ie .  W  ra  
zie b r a k u  zgody co d o  podz ia łu ,  s p r a ­
wę na leży  sk ie ro w ać  do sądu .

W P. M. Z arzycka w Zurzysze/.u. 
Jeśli k toś  jest  u sy n o w io n y  (udoptow a 
ny) — to n a b y w a  w szy s tk ie  p r a w a  
ś lu b n y cn  dzieci usynaw uującego . Dla 
tego też w  raz ie  śm ierc i  usynow iono- 
go, dz iedziczą  jego  p ra w n i  s p a d k o ­
biercy.

W P. „S iały  abonen t44 Głosu Ziemi.
W spraw ie ,  o k tó re j  P a n  pisze, na leży

zw róc ić  się do P o w ia to w e g o  K o m isa ­
rza  Z iem skiego, lu b  do  W y d z ia łu  Roi 
n ic tw a  i R e lo rm  Roln. U rzędu  W o ­
jew ódzkiego . P o trz e b n y  jes t  tzw. ty ­
tuł w łasnośc i

W P .  L udw ik R ączko w Józefow ie. 
O dpow iedź  r.a P a ń s k ie  p y tan ie  p rz e ­
ś lem y lis tow nie  za  p a rę  dni, gdyż m a 
m y tru d n o śc i  z w y ja śn ie n ie m

W P. J . Chom icz w O grodnikach 
Niestety , n ie  m o żem y  udzielić  P a n u  
w y cze rp u jące j  odpow iedz i i to  w  tak  
k ró tk im  czasie. R ad z im y  w obec  tego, 
j a k  n a jszy b c ie j  zw róc ić  się o in fo rm a  
cjt do K ie ro w n ic tw a  M a ry n a rk i  W o ­
je n n e j  R.P. (M inis ters tw o Spraw' M oj 
skow ych , W a rsz a w a ) ,  gdyż sądz im y, 
że P a n u ,  ja k o  synow i inw alidy  w o jen  
nt go, ła tw ie j  by łoby  dostać  się do m a  
ry n a rk i  w o je n n e j  Jed n o cześn ie  p o ­
w inien  P a n  rozpocząć  s ta ra n ia  w  tym  
k ie ru n k u  w na jb liższe j P o w ia to w e j  
K om endzie  U zupełn ień ' (PKU). żeby 
p rzy ję to  P a n a  ja k o  o ch o tn ik a  do  ma 
ry n a r k i  w o jen n e j  (ocho tn ikow i przy 
s ługu je  p ra w o  w y b o ru  b ron i) .

W P .  U. S n a isk i  w Ja n o w ie .  O dpo 
w iedź łisłowmą o t rz y m a  P a n  za pa rę  
dni, lecz już dziś śpieszy m y  z a k o m u ­
n ik o w ać ,  że o baw y  P a ń sk ie ,  w y ra ż o - ,  
nc w  p ie rw sze j  części lis tu , są bezpod 
staw ne .

W P . M l .  W aszkine! w P o d k o m a-  
j a c h  i W P  K. H ry n k ie w ic z  w, Radzi
u i ło w c a c h .  N a jse rdeczn ie j  d z ię k u je ­
my za ta k  m iłą  n ie sp o d z ia n k ę  w p o ­
staci listów W P a n ó w  z życzeniami 
św ią tecznym i. N aw za jem  raz  jeszcze 
z okazji  Nowego R oku , życzym y  W Pn 
Rum ja k  na jw ięce j  p o w odzen ia  m ate  
r ia lncgo  i szczęścia.

dziwnego, że nia pomija on żadne; 
okazji, ażeby miejsce, w którym prze­
bywa otoczyć jaknajwiększą tajemnicą 
i uczynić je jaknajbardziej bezpiecznym 
Zaznaczyć trzeba, że Stalin zmienia dość 
często swoje 1 ryjówki i wymyśla sobie 
coraz to oryginalniejsze sposoby rabez- 
pieczenia się od zamachu. Jeden z ostat­
nich pomysłów tego rodzaju polega na 
Kremlu trzypiętrowy dom o specjalnej 
wewnętrznej konstrukcji. Gabinet prywat 
ny dyKtatora zbudowany jest ze stal' i 
wmontowany w ruchomą platformę, która 
podnosi się lub opuszcza na dół tak ,_k  
winda. Stalinowi wystarczy nacisnąć przy

N iedziela, dn ia 2  styczn ia , 19.(8 roku. 
Program  ogólnopolsk i.

•9,00 —  T ran s m is ja  n a b o że ń s tw a  z Łodzi
15.00 —  „Gody“ —  k o m ed ia  ludow a.  *15,45 -  
„W szystk iego  po t r o c h u '1 —  a u d y c ja  dla dzie 
ci 17,00 —  P o d w ieczo rek  p rzy  m ik ro fon ie .
19,05 —  S łuchow isko  „Sen pana  Ł u k asza  
wg B. P ru s a .  21,20 ;— „ T a  j o j “ —  wesoła 
audycja .

Radio w ileńsk ie .
8,30 —- In fo rm ac je  d la  Ziem Pó łnocno-  

W sch o d n ich .  13,00 „Życie  l i te rack ie  W i ln ? 1 
-  fe lieton , wygłosi T eo d o r  Bujnicki .  19,35

— ,,-Co s łychać  n a  św iecie“ —  p o g ad an k a .
19.50 —  W ie cz o ry n k a  w  w y k o n a n iu  zespołu 
„KASKADY „ J a k  d z ia d ik a  Adolf został  
k ró lem  m u rz y ń s k im 11, oprać .  E. Ciukszy.

P oniedziałek , dnia 3 styczn ia  1938 roku. 
Program  ogólnopolsk i.

11,40 —  Od w a rsz ta tu  do w arsz ta tu .  17.00
— - „N ajd łuższy  m o s t11 —  p o g ad an k a .  19,30— 
D y sk u tu jm y :  „Dlaczego z a jm u je m y  się żj 
ciem n aszych  bliźnich*1.

Radio w ileńskie.
13.00 —  W iad o m o śc i  z m ia s ta  i iprowiu 

c ji  13,05 —- L asy  w ileńsk ie  i a k tu a ln o śc i  
d rzew n e  —  p o g a d a n k a  T ad e u sz a  D ą b ro w s ­
kiego. 18,10 —  S k rz y n k a  ogólna,  w ,„raco- 
w an iu  T ad eu sza  Łopalew„kiego. 18,35 
G awęda reg io n a ln a  C io tk 1 Alhinowej.

W torek, nnia 4  styczn ia , 1938 roku.

Program ogóliiopoh k i.
17.00 —  K ra j  pustvn i  i bogac tw  —  odczyt

19.00 *  „Biesiada  a r ty s ty czn a  ry b a ł tó w 1* — 
wieczór l iteracki.  19,30 —  P o lsk a  tw ó r c z o ś ć 4 
c h ó ra ln a  (5 audycja) .  20,00 —  „ T ań ce  p o ls ­
kie Zofii S t ry jeń sk ie j11 —  a u d y c ja  z K ra k o ­
wa.

R adio w ileńsk ie .
13.00 —  W iad o m o śc i  z m ia s ta  i p ro w m e j

obrębie tajemniczego dom j. Na wypa­
dek zamachu z powietrza pokój Stalina 
może się opuścić do głębokiej piwnicy, 
gdzie nie grożą dyktatorowi żadne za­
machy. W ostatnich czasach najczęściej 
przebywa Stalin w tej właśnie piwnicy, 
gdyż żyje w ciągłej obawie o swoje ży­
cie. Prasa angielska, kłóse podawała 
pierwsza sposoby maskowania się zabez­
pieczenia życia Stalina dodaje uwagę, że 
żaden znany w historii satrapa nie oba­
wiał się tak o tycie jak włader czerwo­
nego Kremla.

13.05 —  Audycja dla wsi: Jak pracow ał ru­
chom y uniw ersytet ludow y P. M. S. 17,50 —  
M ikroskopijne żyjątka pod lodem  —  poga­
danka. D.,10 —  Ł hw ilka litewska w języku  
polskim . 18,20 —  „T w órczość1- w edług re- 
cip tjE ow ieck ich  —  felieton lileracki Czesiu - 
w i 7-gorzelskiego.

nroda, dnia 5 styczn ia , 1938 rokn. 
Trogram  ogólnopolsk i.

15.45 —  B razylijsk ie b ichos —  pogadan­
ka dla dzieci starszych. 10,00 —  „Uczm y się  
m ów ić'1. 17,00 —  Ustrój państw a, a przyszła  
wojna —  odczyt. 17,15 —  P ożyczka na sir  
wo —  pogadanka. 19,00 —  „ Z ło to 1 —  frag­
m ent ł  pow ieści Struga „M iliard y1. 19,35 —  
„Go zarzucam y polsk im  film om 11 —  dialog.
21.45 —  „Piękno m ow y p o lsk iej’ —  kwa  
druns poezji.

R adio w ileńsk ie .
13.00 —  W iadom ici r m iasta i prowincji.

l.:,05 Chwilka litewska w język u litew skim .
18,10 —  Z naszego k ia ju : „H utnictw o na Wi 
lońszczyźnie11, pog. w ygłosi mgr Zygm unt 
K crybutiak 18,20 —  „N iesam ow ity dum 11 —  
Słuchow isko w opracow aniu i w ykonaniu  A 
kauem icaiego zespołu  „B łęk itnych11.

Czwartek, dnia 6 styczn ia  1938 roku. 
Program  ogólnopolsk i.

9.00 —  T ransm isja nabożeństw a z K ate­
dry O rm iańskiejw  e L w ow ie. 13,00 — W spora 
tnenia ukraińskie o  W ładysław ie Ł rkam
15.45 —  Audycja dla dzieci „Jasełka” —  Ma 
ri: K onopnicki, j 17,00 O książce „D zieje Pol 
sk n ow ożytn ej11. 19.05 —  „Baw im y się  w  
Króla M igdałow ego11 audycja z Poznania.
20.00 — „Tancerka Fanny E lsner11 —  npe 
retka. 21,50 —  „Z m ojego w arsztatu-1 —  
szkic literacki.

Radio w ileńsk ie.
18.00 —  P ogadanka aktualna. 18,H —  

Pogadanka radiotechniczna —  w ygłosi MU 
czy sław Galski. 18,20 —  V .\ch o a  pieśni eu  
ropejskiej. 18,40 —  Skrzynna rolnicza, pro­
wadzi A leksander Przegalihski.

Piątek, dn ia 7 styczn ia  1938 roku.
Program  ogólnopolsk i.

15,45— ,Jak pan burm ,strz ^ad’ 'w ił sw ych  
obywateli^1' pogadanka dla dzi :ri star 
szych. 17,00 — K ooperatystyk p o lsk a 11 —  
felieton. 19.00 —  Fragm ent słuchow iskow y z 
dram atu „T yberiusz11 W. Bąk.- 

■ładlo w ueńsk ie
13.00 —  W iadom ości s m iasta i pi owili 

cji. 13,05 —  P ogadanka roi ńc- . 3,15- - Coś 
dla dzieci (płyty). 48.4° _  Chw ilka litew ska  
V  języnn n ,ew °kim .

*obo*a, dn ia 8 styczn ia  1938 roku. 
Program  ogolnopoisk i.

15.45 —  Słr ih o w is. o d a  dzieci ni .Zwią 
zek drapieżnego sęp, 18, i 5 Król iwski 
zespół e g a ń s k i  z t - A  9 cz łow ie­
ku, który sp rzedał yyiasny szk ie le t11 -  skecz.

R adio wileńskie.
13.00 —  W iadom ości i m iasta i prow incji.

13.05 Audycja życzeń d lr  dzieci w ąjsk ieh . 
17 00 —  T ransm isja nabożeństw a z <9strej 
B iam y w  W iln ie.

CENTRALNA KASA SPÓŁEK KuLNICZYCh
założona r r. 1909

JEST BANKIEM DLA S ÓŁoZi£L'*l ROLNICZYCH
posiada Oddział w Wilnie przy ul. Mickiewicza 28.

Finansule: K asy Stefczyka
Spółdzielnie roln iezu-handlow e  
Spółdzielnie przetw órcze.

Fundusze i.a finansow anie czerpie:
L k r e d y t ó w  w  Banku Polskim  i bankach państw ow ych  
z sum składanych przez spółdzielnie Mokat) 
z wkładów bezpośrednich

C entra lna  K asa  od wkładów p rzy ję tych  płaci na jw yższe ,  ustaw ow o 
dopuszcza lne , oprocen tow anie  i daje  p e łną  gw arancję  zwrotu na każde 
żądanie.

MMI — ■MTOM— MWIB— ■— — — — — Bb

Ważni ejsze audycje radiowe
od 2 do 8 stycznia 1938 r.

CENY O G ŁO SZEŃ : za 1 wiersz .allki afro wy przed teks*jm 75 gr., w tekście 60 gr., za Jeksfetn 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g Umowy. Ogłoszenia drobne 11 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyftowe i specjalne o 20°/t drożej. Układ przed tekstem > -w tekście 4-lamwwy, 

za tekstem 8-łarfipwy. idmlnislracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu aruku głoszeń 1 nie przyjmuje zastrzeżeń miejscu.

Wydawca: ‘Jpółd^elnia WydaW,.!< za „Głos bierni11 z ogr. odp Redaktor* Stanisław Odlanlckl-poczobutt- Drukarnia „Znicz" Wiirtp, Biskupa Bandur skiego 4.


